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przez wzmożoną oszczędność 
i obniżkę kosztów własnych 


Załogi robotnicze podejmują zobowiązania produkcyjne na rok 1951 
WARSZAWA (PAP), — Robotnicy wszystkich gałęzi gospodarki na- 


rodowej rozumiejąc, iż walka o oszczędność — to walka o podniesienie 
dobrobytu, o przyśpieszenie budowy podstaw socjalizmu w Polsce, w 
drugim roku Planu 6-letniego podejmują liczne zobowiązania dotyczące 
obniżki kosztów własnych, podniesienia wydajności: pracy, przyspiesze- 
nia obiegu środków obrotowych, zmniejszenia zużycia surowców. półfa- 


brykatów, oj hiiti itd. 


Zobowiązania te są przejawem 
zrozumienia wśród najszerszych mas 
faktu, że ich codzienna usilna praca 
w pierwszym roku Planu 6-letniego 
umożliwiła rządowi ludowemu prze- 
prowadzenie obniżki cen niektórych 
artykułów pierwszej potrzeby i ar- 
tykułów inwestycyjnych. 

Równocześnie napływają z całego 
kraju meldunki o wspaniałych osią- 
gnięciach oszczędnościowych, Uuzy- 
skanych przy realizacji zobowiązań 
podjętych w roku ubiegłym. 


Zmniejszenie 
zużycia węgla 


Wśród zobowiązań oszczędnościo- 
wych na czoło wysuwają się posta- 
nowienia maszynistów  parowozo- 
. wych PKP i palaczy kotłowych, któ 

rzy zadeklarowali zmniejszenie zu- 
życia węgla. 

M. in. do współzawodnictwa w o- 
szczędności węgla przystąpiły zało- 
gi 5 parowozowni największych wę- 
złów kolejowych województwa 
szczecińskiego. Wśród kolejarzy tych 
parowozowni przoduje maszynista 
węzłą kolejowego Szczecin = Głów- 
ny, który w ciągu 3 ostatnich miè- 
sięcy róku ub. <zaoszczędził ponad 
90 ton węgla. 

Również duże osiągnięcia w 05z- 
czędnym używaniu paliwa uzyskały 
załogi holowników Państwowej Że- 
glugi Śródlądowej, wśród których na 
szczególne wyróżnienie zasłużyły 
ZPM-owskie załogi  holowników 
„Mestwin* i „Beniowski“, 

Palacze z jednostek portowych za- 
rządu portu Gdańsk — Gdynia, któ- 
rzy przyłączyli się do współzawodni 
ctwa w oszczędności węgla, w spe- 


„Plan 6-letni wymaga od nas 
nie tylko wzrostu wydajności 
pracy, nie tylko zastosowania no 
wych norm i nowej techniki, ale 
również socjalistycznego stosun= 
ku do bogactw narodowych — 


do surowców“. 

Do współzawodnictwa w oszczęd- 
ności węgla przystąpili ostatnio pra- 
cownicy Gorzowskiej Fabryki Włó- 
kienniczej. Opracowany Rai W. 
współzawodnictwa przewiduje pun- 
kty za utrzymanie czystości kotłów, 
racjonalne zużywanie pary, racjonal 
ną konserwację przewodów, zawo- 
rów itp. 


Upłynnienie remanentów 


Olbrzymie sumy oszczędności wy- 
gospodarowały dla państwa ludowe- 
go załogi wielu hut metali i szkła. 
Huty te podejmują obecnie dalsze 
zobowiązania oszczędnościowe. Za- 
łoga huty „Zabrze“ obniżyła w ro- 
ku ubiegłym koszty własne w stosun 
ku do roku 1949 o 15 proc. Akcja u- 
płynnienia remanentów przyniosła 
hucie w ciągu ostatnich 5 miesięcy 
r. ub. znaczne oszczędności. 

Do walki o oszczędną gospodarkę 
włączyła się również cała załoga hu 


ty „Baiłdon*, W okresie od czerwca 
do grudnia ub. r. upłynniono w tej 
hucie remanenty na sumę około 1,6 
miln. zł, W walce o oszczędność wy- 
różniają się w hucie robotnicy trans- 
portu: Józef Szymura i Józef Bolko. 


Przyspieszenie obiegu 
środków obrotowych 


Długookresowe zobowiązania w 
zakresie podniesienia jakości produ- 


kcji oraz o obniżenie kosztów włas- 
nych i zwiększenie oszczędności pod 
jęły załogi wielu fabryk Wybrzeża. 
Do czołowych zakładów, których za- 
łoga szczyci się znacznymi osiągnię- 
ciami w tej dziedzinie, należą porto- 
we Zakłady Przemysłu Tłuszczowe- 
go i Olejarskiego. W ciągu drugiego 
półrocza ub. roku przyspieszenie 0- 
biegu środków obrotowych w tych 
zakładach dało wielomilionowe osz- 
czędności. 


| 


Dnia 4 bm. została otwarta w Warszawie wystawa — sprawozdanie z II Świata- 
wego Kongresu. Obrońców Pokoju. Na zdjęciu — fragment wystawy. 
(Foto-AR)- 


Ponad 2 tys. tkaczy i 1400 prządek 


walczy o tytuł najlepszego zespołu 


Wielkie konkursy o miano najlep- 
szego*pod względem wydajności pra 
cy zespołu tkackiego oraz o tytuł naj 
lepszej prządki w kraju spotkały się 
z niezwykle żywym, pełnym entu- 


Wojs ska Mac Arthura w panicznym odwrocie 


obawie przed okrążeniem Amerykanie opuszczają miasta 
i porzucają własnych sojuszników 


PEKIN (PAP). — W ogłoszonym w 
dniu 6 stycznia w Phenianie komuni 
kacie, dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej podaje, że je- 
dnostki armii ludowej i oddziały 
chińskich ochotników prowadzą ną” 
dal ofensywę na wszystkich frone 
tach. 

Po przełamaniu zaciekłego oporu 
nieprzyjaciela, wojska ludowe wy- 
zwoliły całkowicie w dniu 2 stycznia 
ważny punkt strategiczny Czhun- 
czhon i-jego okolice. Działające na 
środkowym 'odcinkusfrontu jednost 
ki armii ludowej, po rozbiciu wojsk 


nieprzyjacielskich między 
czhonem a Seulem, oczyściły całko- 
wicie linię kolejową Seul - Czhun- 
czhon. Miasto Honczen. zostało wy- 
zwolone. Działające na zachodnim 
odcinku frontu jednostki armii lu- 
dowej wyzwoliły cały obszar przyle- 
gający do prawego brzegu rzeki 
Hangan w jej dolnym biegu, Rzeka 
Hangan została sforsowana i wojska 
ludowe wyzwoliły miasto Kympho i 
Inczon. 

PARYŻ (PAP). — Prasa paryska. 
powołując się na informacje z Ko- 
rei podaje, że walczący po stronie 


Rośnie gniew ludu Francji 


Robotnicy Paryża odpowiadają strajkiem na przybycie Eisenhowera 
PARYŻ (PAP) — W całym okręgu paryskim rozwinął się ruch pro- 


testacyjny przeciwko zapowiedziane mu na niedzielę przybyciu do stolicy 
Francji generała Eisenhowera. 


Robotnicy zakładów metalurgicz-| znak protestu przeciwko pobytowi 


cjalnie powziętej rezolucji stwierdza 
ją m. ins 


Dla dzieci koreańskich 


Drogo okupuje naród koreański bohaterską walkę o wolność i nie- 
zawisłość swej ojczyzny. Przez piękną ziemię Korei przewaliły się jak 
niszczycielski orkan napastnicze wojska amerykańskie i zdradzieckie 
hordy Li Syn Mana, paląc, rabując i mordując cywilną ludność. Na- 
jeźdźcy spustoszyli kraj miłujacy pokój. Najeźdźcy, którzy swe dzikie 
i nieludzkie metody walki ukrywają pod płaszczykiem ONZ. Zwycięska 
Armia Ludowa, wyzwalając zajęte obszary, prąc bohatersko na południe, 
zastaje wszędzie obrazy nędzy, gruzy i zgliszcza. Wygnanaą z miast lud- 
ność błąka'się po drogach i.polach, narażona na śmierć i głód, Ponad 
milion ludzi, mieszkańców Seulu, wygnanych przez amerykańskich ludo- 
bójców, koczuje wśród śniegów, przy 35-stopniowym mrozie. „Na polach 
Korei błąka się na mrozie 10 milionów ludzi“ — pisze korespondent 
francuskiej gazety, Wśród tych 10 milionów giną dziennie z głodu i zim- 
na tysiące dzieci. 


Aby przyjść z pomocą bezbronnym ofiarom barbarzyńskiej agresji 
amerykańskiej. Polski Komitet Obrońców Pokoju zwrócił się do swych 
terenowych i fabrycznych oddziałów, do wszystkich aktywistów i agi- 
tatorów ruchu pokoju, — do całego społeczeństwa z apelem o zorganizo- 
wanie w kraju masowej zbiórki darów i kwot pieniężnych dla dzieci ko- 
reańskich. Łódzki Komitet Obrońców Pokoju natychmiast podjął ten 
apel. Wyruszyły w teren „trójki pokoju”, Trafiając do wszystkich mie- 
szkań, do każdego obywatela naszego miasta, niosą gorące słowa prawdy 
o niezłomnym narodzie Korei. 


Nie trzeba przekonywać nikogo o potrzebie złożenia darów dla ofiar 
wojny w Korei. Zbyt żywe są jeszcze w naszej pamięci wspomnienia 
ostatniej wojny. Pamiętają matki, jak z drobnymi dziećmi tułały się po 
wsiach i drogach, wiedzą co znaczy wygnanie z rodzinnego domu, co zna- 
czy terror i okrucieństwa najeźdźcy. Dlatego też mieszkańcy Łodzi, tak 
jak i innych miast Polski, masowo składają dary dla dzieci koreańskich. 
JEDNA TYLKO DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE - PRAWA W PIERW- 
SZYCH DNIACH PRACY AGITATORÓW ZEBRAŁA PONAD 2.000 
PODARKÓW. 


— „Naszym obowiązkiem jest pomóc w walce narodowi koreańskie- 
mu — oświadczył pracownik Urzędu Pocztowego ob. Lucjan Sokołowski, 
przekazując wraz ze swymi dziećmi podarki dla dziatwy koreańskiej. — 
Stanowimy przecież jedną wspólną rodzinę narodów  miłujących pokój. 
wolność i sprawiedliwość”. 

Instytucje. świetlice, przygotowują imprezy artystyczne celem ze- 
brania odpowiednich funduszy. Muzycy Filharmonii Łódzkiej ofiarowali 
swój udział w koncercie, zorganizowanym przez Łódzki Komitet Obroń- 
ców : Pokoju, 


Dary dla dzieci walczącej Korei mogą być najróżnorodniejsze, Naj- 
bardziej pożądana jest jednak ciepła odzież, Przejrzyjmy więc naszą gar- 
derobę, wyszukajmy rzeczy, bez których możemy się obejść, przekażmy 
je nieszczęśliwym dzieciom, cierpiącym na skutek okrucieństw imperia- 
lizmu amerykańskiego. Jeśli nie znajdziemy w demu odpowiedniej 
odzieży, możemy dokonać wpłaty pieniężnej. 

Spieszmy z szybką i skuteczną pomocą ofiarom agresji. Niech orga- 
nizacje masowe — Liga Kobiet, ZMP, rady zakładowe rozszerzają akcję 
pomocy we wszystkich zakładach pracy. Niech nie będzie ani jednego 
obywateła Polski Ludowej, który by nie wziął udziału w tej akcji, który 
by w: miarę swych możliwości nie okazał pomocy dla bieđnveb. bez- 
bronnych dzieci wielkiezo i bohaterskiezo narodu. 


rzy pierwsi rzucili hasło strajku na 


nych w Hotchkiss w St. Denis, któ- | Eisenhowera we Francji wzywają 
robotników wszystkich innych fabryk 
do wydelegowania przedstawicieli na 
wielkie zebranie protestacyjne, któ- 
re odbędzie się w gmachu Związku 
Zawodowego Metalowców 8 stycznia 
po południu. 


W fabryce samochodów Renault od 
był się wielki wiec z udziałem 6 ty- 
sięcy robotników, na którym uchwa- 
lono jednogłośnie rezolucję protestu- 
jaca przeciwko remilitaryzacji, Trizo- 
nii i przybyciu Eisenhowera do Pary 
za. 

KOMUNIKAT BIURA POLITYCZ- 
NEGO KP FRANCJI. 


PARYŻ (PAP) — Biuro Politycz- 
ne Francuskiej Partii Komunistycz- 
nej ogłosiło komunikat, w którym 
podkreśla szybkość, z jaką rząd ra- 
dziecki odpowiedział na notę rządów 
Francji, Anglii i Stanów Zjednoczo- 
nych z 22 grudnia w związku z pro- 
pozycją radziecką z 2 listopada w 
sprawie zwołania konferencji przed- 
stawicieli czterech mocarstw w ce- 
lu omówienia problemu niemieckiego, 

Biuro Polityczne wita z radością 
inicjatywę robotników fabryk „Hotch 
kiss* w Saint Denis i innych, którzy 
organizują akcję protestacyjną prze- 
ciwko przybyciu do Paryża gen. 
Eisenhowera. 

Biuro Polityczne wyraża pewność, 
że robotnicy wszystkich fabryk okrę- 
gu paryskiego przyłaczą się do akcji 
protestacyjnej przeciwko usadowie- 
niu się we Francji dowódcy wojsk 
agresywnego bloku atlantyckiego, w 
skład których ma wejść odrodzona 
armia hitlerowska. 


BOHATERSKA WALKA 
RÓW FRANCUSKICH. 


Biuro Polityczne pozdrawia boha- 
terskich robotników portowych la 
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Noworoczny Konkurs Sportowy | 


Pallice, którzy odmawiają wyładowy 
wania broni amerykańskiej, przezna- 
czonej dla formacji wojskowych Nie- 
miec Zachodnich. Za przykładem ro- 
botników la Pallice pójdą dokerzy in- 
nych portów i kolejarze, którzy prze 
ciwstawią się przewożeniu przez 
Francję sprzętu wojennego, przezna- 
czonego dla morderców hitlerowskich. 

W zakończeniu Biuro Polityczne 
wzywa wszystkich Francuzów do 
zjednoczenia się w celu przeciwsta- 
wienia się prowadzonej przez obecny 
rząd polityce nędzy i wojny. 

EJ s 


PARYŻ (PAP) — Federacja Sek- 
wany Francuskiej Partii Komunisty- 
cznej ogłosiła odezwę, w której wita 
z uznaniem inicjatywę robotników za 
kładów Hotchkiss, 

Lud Paryża wierny swej przeszło- 
ści — stwierdza odezwa — głęboko 
przywiązany do niezależności i po- 
koju, pamiętający cierpienia i upoko 
rzenia z okresu okupacji hitlerow= 
skiej nie chce, żeby w stolicy Fran- 
cji usadowił się generał Eisenhower, 
rzecznik remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich i organizator „nowego Wehr 
machtu, Lud Paryża nie pozwoli, że- 
by Eisenhower zrobił z Paryżem to, 
co Mac Arthur uczynił z Seulem. 


WARSZAWA (PAP.) — Fundusz 
Wczasów Pracowniczych CRZZ opra 
cował już plan akcji wczasów na 
1951 rok. Łącznie w r. b. skorzysta 
z wczasów 586.250 osób, tj. o ponad 
40.000 osób więcej, niż w roku 1950. 
Stałe zwiększanie liczby miejsc na 
wczasach dzięki rozbudowie ośrod- 
ków FWP jest wyrazem troski Pań- 
stwa Ludowego i ruchu zawodowe- 
go o zapewnienie robotnikowi naj- 
lepszego spędzenia wypoczynku. 

W szczególności zwiększono znacz 
nie ilość skierowań na wczasy dla 
przodowników pracy wraz z rodzi- 
nami oraz dla matek z dziećmi. 

Z l4-dniowych wczasów skorzysta 
w rb. łącznie ponad 481.000 osób. 
Plan przewiduje znaczne zwiększe- 
nie liczby skierowań na tego ro- 
dzaju wczasy dla związkowców, za- 


— patrz sirona 4 


Czhun-"interwentów amerykańskich bata- 


lion najemników francuskich pod do 
wództwem międzynarodowego afe- 
rzysty generała Magrin-Verneret'a, 
użyty został przez Mac Arthura jako 
straż tylną przy wycofywaniu się 
wojsk amerykańskich. 

Batalion ten został całkowicie o- 
krążony przez znajdujące się w ofen 
sywie oddziały koreańskiej armii lu 
dowej i znajduje się w krytycznym 
położeniu. 

Ażeby uratować swoich żołnierzy 
— stwierdza „dziennik „Humanite” 
— Mac Arthur oddał na rzeź naje- 
mników, wysłanych na Koreę przez 
Plevena. Mac Arthur — jak wiado- 
mo — ażeby uratować Swoich żoł- 
nierzy poświęcił już Turków, Angli- 
ków i Australijczyków. 

MOSKWA (PAP), — „Literaturna- 
ja Gazieta* omawiając sytuację w 


zjazmu przyjęciem załóg tkalni i 
przędzalni polskiego przemysłu ba- 
wełnianego. 

Mimo, że od ogłoszenia obu kon- 
kursów minęło zaledwie 3 dni, do 
Zarządu Głównego Związku Zawodo 
wego Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego napłynęły już zgłoszenia 
154 zespołów tkackich, w skład któ- 
rych wchodzi ponad 2.000 tkaczy, 
obsługujących łącznie około 7.000 
krosien wszelkiego typu, Dotychczas 
najwięcej zgłoszeń napłynęło z ZPB 
im. Józefa Stalina, 

Przystępując do konkursu, zespo- 
ły zobowiązują się osiągnąć jak naje 
wyższe przeciętne przekroczenie 
norm produkcyjnych, przy jak naj- 
wyższej jakości wyrobów. 

Udział w konkursie zgłosił rów- 


nież personel techniczny szeregu 
tkalni. 
Specjalny regulamin przewiduje 


również nagrody dla najlepiej pra- 
cującego zespołu personelu technicz- 
nego. 

Wysokość nagród dla zespołów u- 
zależniona jest od liczby obsługiwa- 
nych przez 26spół krosien. Ogółem 
główna komisja współzawodnictwa 
pracy przy. Zarządzie Głównym Zw. 
Włókniarzy przeznaczyła na nagrody 
w tym konkursie 200.000 zł, 

Również konkurs o tytuł najlep- 
szej prządki w kraju spotkał się z 
entuzjastycznym przyjęciem, W -cią 


z Z O A 


gu niespełna 3 dni zgłosiło swój u- 
dział w konkursie ponad 1.400 przą-= 


Korei stwierdza m. in., że koreań- 
ska armia ludowa po wyzwoleniu 


Seulu w dalszym ciągu ściga i ni- 
szczy nieprzyjaciela na całym fron- 
cie szerokości 200 km. 


sekretarza KC PZPR 


dek i przędzalników. W chwili obe- | 


cnej największa ilość zgłoszeń na- 
płynęła z ZPB im. Marchlewskiego. 


Na str. 2 zamieszczamy artykuł 


| tow. Romana Zambrowskiego 


p.t. „Na nowym etapie walki o rozwój 
spółdzielczości 


produkcyjnej 


na wsi polskiej* 


Radzieckie hutnictwo żelazne 


wykonało Plan 5-letni z nadwyżką 


MOSKWA -(PAP), — Prasa radziec | widzianego Planem Pięcioletnim na 
ka opublikowała meldunek ministra | rok 1950. 


hutnictwa żelaznego ZSRR —. Te- 
wosjana, skierowany do Józefa Sta 
lina o wykonaniu przez hutników ra- 
dzieckich planu produkcji surówki, 
stali, walcówki i rur żelaznych, prze- 


W roku 1950 hutnicy, radzieccy wy 
produkowali ponad plan 2.200 tys. 
ton stali, 2.630 tys. walcówki i -440 
tys. ton rur żelaznych. 


Blisko 600 tysięcy ludzi pracy skorzysta 


z wczasów w 1951 roku 


|trudnionych w szczególnie ważnych |ków, zagrożonych pylicą, zecerów, 


| 


gospodarczo gałęziach przemysłu. 
M. in. wyjedzie na wczasy ponad 
45.000 górników, ponad 39.000 robot- 
ników budowlanych. około 39.000 
włókniarzy, ponad 38.000 metalow= 
ców oraz przeszło -21.000 robotników 
i pracowników przemysłu chemicz- 
nego. 

Znaczny wzrost liczby skierowań 
na wczasy dla przodowników pracy 
wraz z rodzinami umożliwiony zo- 
stał dzięki przystosowaniu dla po- 
trzeb wczasowiczów większej ilości 
specjalnych rodzinnych domków w 
Pobietowie nad morzem. Łącznie 
12.700 przodowników pracy. wraz z 
rodzinami oraz matek z dziećmi sko 
rzysta w 1951 r. z wczasów. Matki 
przebywające z dziećmi na wcza- 
sach mają doskonałe warunki wy* 
poczynku, gdyż dzieci są pod opie- 


„ką specjalnie przeszkolonych pielęg- 


niarek. 

Plan przewiduje, że z 21-dniowych 
wczasów zdrojowych i wczasów spe- 
cjalnych, przeznaczonych dla robot- 
ników o słabszym zdrowiu, np. zórni 


zagrożonych ołowicą, skorzysta łą- 
cznie ponad 45.000 osób. 28-dniowe 
wczasy dla osób zagrożonych gruź- 
licą obejmą w tym roku 5.928 osób. 
Wszyscy korzystający z 21 i 28-dnio- 
wych wczasów zdrojowych i spe- 
cjalnych otoczeni będą troskliwą «- 
pieką lekarską. i 


Obrady Komitetu 
Nagród Stalinowskich 


„MOSKWA (PAP). — W Moskwie 
odbyło się pod przewodnictwem Ale- 
ksandra Fadiejewa posiedzenie Ko- 
mitetu Nagród Stalinowskich w dzie 
dzinie literatury i sztuki. Na posie- 
dzeniu omówiono zagadnienia, zwią- 
zane z wysuwaniem kandydatur do 
Naaród  Stalinowskich za rok 1950. 


Sfr. Z 


f 


Nr 


Na nowym etapie walki o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej na wsi polskiej 


W ogólnym bilansie politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych prze- 
mian, które dokonały się w Polsce 
w pierwszym roku realizacji Sze- 
ścioletniego Planu budowy funda- 
mentów socjalizmu, na szczególne 
uwzględnienie zasługuje analiza roz 
woju najmłodszego, a zarazem naj- 
bardziej dla wsi polskiej przełomo- 
wego ruchu — ruchu spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. 


Rok 1950 był rokiem okrzepnięcia 
ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
w Polsce. Warost liczby spółdzielni 
„produkcyjnych w 1950 r. z 243 na po 
czątku roku do 2200 na 1 stycznia 
1951 r. znamionuje, że zagadnienie 
spółdzielczości produkcyjnej prze- 
stało być tylko hasłem propagando- 
wym naszej Partii, a staje się prak= 
grr sprawą samych mas chłop- 
skich. 


Trzeba sobie uprzytomnić, że je- 
szcze 2 — 3 lata temu kułak i cała 
reakcja polska usiłowali © gospo- 
darki zespołowej czynić straszak i 
byli pewni, że o sprawę tej zespoło- 
wej gospodarki na wsi my się 
potkniemy. Trzeba sobie uprzytom- 
nić, że jeszcze 38 — 4 lata temu 
tkwiąca w Partii gomułkowszczyzna 
lękała się wszelkiego napomknienia 
o zespołowej gospodarce na wsi i 
stawiała w polityce rolnej stawkę 
na kułaka. Jeśli uprzytomnimy so- 
bie to wszystko, tym jaśniej widzi- 
my, że dorobek 1950 r. w dziedzinie 
rozwoju spółdzielczości produkcyj- 
nej wskazuje na wielką siłę naszej 
prawdy, na wzrost dojrzałości na- 
szej Partii i na wzrost oddziaływa- 
nia klasy robotniczej na podstawo- 
we masy chłopskie. Siłą naszego ru- 
chu spółdzielczości produkcyjnej 
jest fakt, że wykazał on praktycz- 
nie, naocznie, wobec setek tysięcy 
chłopów już w pierwszym roku go- 
spodarki zespołowej jej wyższość 
nad indywidualną gospodarką chłop 
ską przez osiągnięcie w większości 
spółdzielń produkcyjnych plonów 
nieraz o 20 — 50 proc. wyższych, niż 
w gospodarstwach indywidualnych. 
Było to wynikiem lepszej uprawy, 
mechanizacji robót i bardziej nowo- 
czesnych metod techniki rolnej, któ- 
re spółdzielnie produkcyjne z reguły 
stosują w oparciu o pomoc ośrod- 
ków maszynowych. 


Wiele spółdzielń uzyskało w ciągu 
tego roku cenne doświadczenie w 
dziędzinię organizacji. prący, w sto- 
sowaniu dniówki obrachunkowej, w 
rozwoju hodowli spółdzielczej, w bu 
downictwię , inwestycyjnym _— spół- 
dzielczych obór i stajen, osiągając 
dzięki temu przy podziale dochodu 
i poważne kwoty na dniówkę obra- 
chunkową i duże możliwości rozwo= 
ju społecznych i kulturalnych insty- 
tucji, jak żłobki, przedszkola i świe- 
tlice. 

Siłą naszego ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej jest, że powstał on, 
wyrósł i rozwija się w walce z wro= 
giem klasowym, z kułakiem, który 
stawiał i stawia w dalszym ciągu za 
ciekły opór rozwojowi spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. Kułak rzuca na 
szalę cały swój wpływ, aby speku- 
lując na przywiązaniu chłopa pracu 
jącego do swej działki, na jego na- 
wykach indywidualnego gospodaro- 
wania, wykorzystując jego konser- 
watyzm i bojaźń nowości, pogłębiać 
wahania, powodować opór, podmi- 
nowywać i osłabiać sojusz robotni- 
czo - chłopski. Ale właśnie dlatego 
wszędzie tam, gdzie organizacje par 
tyjne w praktyce i naocznie umiały 
demaskować kłamliwą agitację ku- 
łaka przeciwko spółdzielczości i izo- 


Doniosła uchwała 


Poważne zmaczenie dla tej walki 
na nowym etapie ma uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR w sprawie 
rozwoju spółdzielczości produkcyj- 
nej i POM-ów podjęta w połowie 
grudnia 1950 r. 

Trzy węzłowe sprawy określają 
znaczenie grudniowej uchwały Biu- 
ra Politycznego w sprawie spółdziel 
czości produkcyjnej. 

Po pierwsze: Uchwała Biura Poli- 
tycznego podsumowuje osiągnięcia 
oraz daje krytyczną analizę doświad 
czeń Partii w sprawie spółdzielczo- 
ści produkcyjnej w okresie od 
uchwały Biura Politycznego z paź- 
dziernika 1949 r. i wytycza linię i 
taktykę Partii na najbliższy okres. 

Analiza ta ma tym większe znacze 
nie, że większość naszych komite- 
tów partyjnych w terenie niedosta= 
tecznie uczy organizacje partyjne 
zarówno na pozytywnych doświad- 
czeniach walki o spółdzielczość pro- 
dukcyjną, jak i na negatywnych 


przykładach niedociągnięć, błędów i 


wypaczeń, które hamują rozwój 
spółdzielczości. 


Po drugie: 


Uchwała Biura Poli- 


lować go, ruch wokół spółdzielczości 
produkcyjnej staje się znakomitą 
szkołą walki klasowej dla chłopów, 
w której hartują się oni wobec ku- 
łackich zakusów i manewrów oraz 
dojrzewają do kolektywizacji i so- 
cjalizmu. 

Siłą naszego ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej jest niewątpliwie prze 
strzeganie przez większość naszych 
organizacji partyjnych zasady: „le- 
piej mniej, ale lepiej“, to znaczy o= 
parcia powstających spółdzielni pro 
dukcyjnych o dobrą organizację pra 
cy wewnątrz spółdzielni, o świado- 
my współudział w jej rozbudowie 
wszystkich jej członków, o ścisłą ra- 
chunkowość, o dobrze zaplanowaną 
i umiejętnie rozdzieloną pracę, o 
możliwie najlepsze wykorzystanie 
nowoczesnych metod uprawy, pło- 
dozmianu i mechanizacji. Tam gdzie 
troskę o wewnętrzne umocnienie or- 
ganizacyjne spółdzielni zastępowa- 
no pogonią za zewnętrznymi efekta- 
mi, za ilością, ze sztucznymi zachę= 
tami czy naciskami administracyjny 
mi — wyniki były wątpliwe, a rze- 
kome osiągnięcia — powierzchowne 
iz reguły szkodliwe. 


Siłą — wreszcie ruchu spółdżiel- 
czości produkcyjnej — jest fakt» że 
w ciągu 1950 r. wyrosła wielotysięcz 
na kadra chłopska i robotnicza 
PZPR-owców i ZSL-owców, bezpar 
tyjnych i ZMP-owców, mężczyzn i 
kobiet — członków spółdzielń pro- 
dukcyjnych, pracowników POM i 
aktywistów terenowych _ głęboko 
przekonanych o wyższości spółdziel- 
czości produkcyjnej. Wyrosła kadra 
ludzi, którzy nie chcą i nie widzą 
już dla siebie powrotu do indywi- 
dualnej gospodarki, ludzi, których 
porwał patos wspólnej socjalistycz- 
nej pracy dla dobra własnego i ca- 
łej spółdzielczej gromady. Ogromną 
rolę w ukształtowaniu się politycz- 
nym i ideowym tej kadry odegrały 
odwiedziny naszych chłopów w. koł- 
chozach radzieckich i pobyt -w na= 
szych spółdzielniach wybitnych 
przedstawicieli kołchoźników ra- 
dzieckich. Wspaniałe osiągnięcia koł 
chozów radzieckich podziwiane przez 
nasze delegacje chłopskie stały się 
dla tej naszej kadry chłopskiej dro- 
gowskazem w jej gospodarczej i or- 
ganizacyjnej działalności. 

W rezultacie działania wszystkich 
tych sił trzeba stwierdzić, ża mimo 
zaciekłego oporu kułaka i ciągłych 
jeszcze wahań nie tylko wśród chło 
pów średniorolnych, ale i małorol- 
nych nieustannie rośnie liczbą gro- 
mad, w których krystalizują się 
mniejsze lub większe grupy chło- 
pów głęboko przekonanych o wyż- 
szości gospodarki  uspółdzielczonej. 
Rośnie też w najszerszych masach 
chłopskich przekonanie, że rozpo- 
wszechnienie spółdzielń produkcyj- 
nych, to przyszłość wsi polskiej, że 
idzie to nowe, przed którym stare 
się nie ostanie. 

Jeśli obok tych wszystkich akty= 
wów w naszej walce o rozwój spół- 
dzielczości produkcyjnej uwzględnić 
jeszcze, że rok 1950 rozpoczęliśmy z 
liczbą 30 POM-ów (Państwowych 
Ośrodków Maszynowych), posiada- 
jących tylko 455 traktorów dla pra- 
cy na polach spółdzielczych, a rok 
1951 rozpoczynamy z liczbą 155 
POM=ów uzbrojonych w 4.224 trak- 
tory, to możemy też stwierdzić, że 
rok 1951 stanowić będzie niewątpli= 
wie nowy etap w naszej walce o 
umocnienie istniejących spółdzielni 
produkcyjnych i rozszerzenie bazy 
Fri spółdzielczości produkcyj= 
nej, 


Biura Politycznego 


pracy nad rozszerzeniem ruchu spół 
dzielczości produkcyjnej. 

Już pierwszy rzut oka na stosu= 
nek ilościowy trzech typów spół- 
dzielń produkcyjnych, istniejących 
w Polsce wskazuje, że dotychczas 
rozmach propagandowy i organiza- 
cyjny komitetów i organizacji tere- 
nowych skupił się głównie wokół 
organizowania spółdzielń III i,If ty- 
pu, które z natury rzeczy mogą na 
obecnym etapie przyciągać najbar- 
dziej dojrzałych i uświadomionych 
chłopów pracujących. 

Nowy typ statutu, uchwalony w 
grudniu 1950 r. przez Zarz. Główny 
CRS wg wytycznych naszej Partii i 
zatwierdzony przez Biuro Politycz= 
ne, ułatwi decyzję wejścia na dro- 
gę spółdzielcżości produkcyjnej tym 
spośród chłopów małorolnych i śre- 
dniorolnych, którzy wstrzymują się 
z jakichkolwiek względów od orga- 
nizowania spółdzielni produkcyjnej 
Ili III typu. 

Po trzecie: Uchwała Biura Poli- 
tycznego podkreśla z całą siłą o0- 

`| gromne znaczenie Państwowych 
Ośrodków Maszynowych dla rozwo- 


tycznego przez opracowanie nowego 
statutu pośredniego między pierw- 
szym i drugim typem ułatwi szer- 
szym niż dotychczas masom chłop- | nego, organizacyjnego i gospodarcze 
skim wstąpienie na drogę spółdziel- | go umacniania istniejących spół- 
czośći produkcyjnej i daje poważny | dzielni produkcyjnych. Krytyczna 
oręż organizacjom partyjnym w ich analiza dotychczasowej pracy POM, 


ju ruchu spółdzielczości produkcyj- 
nej i przede wszystkim dla politycz- 
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szereg środków zmierzających do 
rozszerzenia ich oddziaływania na 
istniejące i tworzące się spółdzielnie 
produkcyjne, 
powołanie na wszystkich szczeblach 


POM-ów Wydziałów Politycznych | produkcyjnej, 
Wnioski z doświadczeń 1950 roku 


Czego nas uczy krytyczna analiza 
walki naszych terenowych organiza 
cji partyjnych w dziedzinie spół- 
dzielczości produkcyjnej w 1950 r.? 

Po pierwsze: Jedną z najwięk- 
szych słabości była niedostateczna 
aktywność naszych terenowych or- 
ganizacji partyjnych w ogólnych i 
codziennych sprawach gospodar- 
czych dotyczących podstawowych 
mas indywidualnie gospodarujących 
chłopów i odrywanie walki o spół- 
dzielczość produkcyjną od tych za= 
gadnień. 

Zadanie zaś polega na tym, aby 
organizacje partyjne w terenie na- 
dawały polityczny kierunek pracy 
aparatu Rad Narodowych, a także 
aparatu skupu, zaopatrzenia, kon- 
traktaoji, ośrodków maszynowych, 
podatków, kredytów itp., aby prze- 
strzegały realizacji przez ten aparat 
w praktyce wytycznych władz cen= 
tralnych w dziedzinie obrony intere 
sów  małorolnych i średniorolnych 
chłopów oraz konsekwentnego sto- 
sowania polityki ograniczania i wy- 
pierania kułaka i w ten sposób zbli- 
żały ten aparat do mas małorolnych 
i  średniorolnych chłopów oraz 
ugruntowywały wpływy i autórytet 
naszej Partii w masach chłopskich. 

W oderwaniu od tych codziennych 
zagadnień, wokół których na wsi to- 
czy się ostra walka klasowa, propa- 
ganda spółdzielczości produkcyjnej 
nie może dawać większych rezulta- 
tów. Niewątpliwie, gdyby nasza Par 
tia w okresie ubiegłym w silniej- 
szym stopniu kierowała politycznie 
i kontrolowała na wszystkich odcin- 
kach pracą aparatu skupu. zaopa- 
trzenia, kontraktacji, ośrodków ma- 
szynowych, podatków, kredytów o= 
raz na podstawie wytycznych cen- 
tralnych bardziej aktywnie organi- 
zowała oddłużenie chłopów wobec 
kułaków, gdyby nasze organizacje 
partyjne prowadziły właśnie wokół 
tych wszystkich spraw ogólną pro- 
pagandę spółdzielczości  produkcyj- 
nej i uczyły prowadzić tę propagan- 
dę najlepszych aktywistów na wsi 
— to uzyskalibyśmy bez porówna- 
nia lepsze jeszcze wyniki. A prze- 
cież organizacje partyjne mają wiel 
kie możliwości uruchomienia najlep 
szej kadry spośród 180 tys. ludow- 
ców, spośród 66 tys. członków Gmin 
nych Rad Narodowych, spośród 16 
tysięcy kół ZMP, spośród 38 tysięcy 
kół ZSCh, spośród 154 tysięcy pracow 
ników PZGS i GSSCh. którzy w co- 
dziennej pracy stykają się z chło- 
pami. 

Po drugie: Leninowska trójjedyna 
formuła oparcia się o biedotę, soju- 
szu ze średniakiem i nieustannej 
walki z kułakiem — jest niedosta= 
tecznie stosowana, niekiedy oportu= 
nistycznie, a niestety bardzo często 
również w sposób awanturniczy, le- 
wacki — wypbaczana przez organi- 
zacje partyjne zarówno w całokształ 
cie pracy na wsi, jak i w dziedzinie 
propagandy spółdzielczości produk- 
cyjnej. Nasze oparcie na wsi o bie- 
dotę jest ciągle jeszcze zbyt słabe i 
nasza praca wśród niej jest niedo- 
stateczna. 


Mimo, że już od pewnego czasu 
analizując bazę społeczną istnieją- 
cych spółdzielń produkcyjnych wska 
zywaliśmy na niedostateczne wcią- 
ganie do nich biedoty wiejskiej — 
praktyka terenowa nie przyniosła 
nam jeszcze głębszych wyników pra 
cy z biedotą przy tworzeniu spół- 
dzielń produkcyjnych. Nie mamy 
np. sygnałów, żeby przy tworzeńiu 
spółdzielni produkcyjnej — nieza- 
leżnie od wszystkich zebrań, które 
się powinny odbywać — prowadzo- 
na była jakaś intensywniejsza i głęb 
sza praca z biedotą wiejską, która 
by wyjaśniała jej jako biedocie, co 
jej niesie spółdzielczość produkcyj- 
na, A z drugiej strony mamy ciągle 
jeszcze fakty tolerancji wobec kuła- 
ka przy tworzeniu spółdzielni pro= 
dukcyjnej i jego przenikania do 
spółdzielni, a niekiedy nawet do kie 
rownictwa. 


Fakty te, a więc niedostateczne 
upolitycznienie akcji gospodarczej 
przez organizacje partyjne na wsi, 
niedostateczne powiązanie pracy 
wokół codziennych zagadnień chłop 
stwa z propagandą . spółdzielczości 
produkcyjnej, nieumiejętność stoso- 
wania trójjedynej formuły, niedoce= 
nianie roli kierowniczej klasy robot= 
niczej — są wyrazem nieprzezwy+ 
ciężenia w praktyce tendencji opor- 
tunistycznych i wulgaryzatorskich. 

Po trzecie: Na praktyce partyjnej 
niektórych organizacji terenowych, 
zwłaszcza na ziemiach starych przy 
tworzeniu spółdzielń produkcyjnych 
ciąży lewackie, sekciarskie komen- 
derowanie i awanturnictwo, godzące 
w same podstawy sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego. Lewactwo to prze 
jawia się przede wszystkim w fałszy 


prowadzić do naruszania zasady do= 

browolności, po drugie — może ona 

demobilizować gromadv nietybówa= 

| bp i organizacje pominięte w pla- 
e. 

— stanowi poważną dźwignię rozwo m As pn sda 

ju spółdzielczości produkcyjnej. wania“ z góry trzeba rozwijać szer- 
Uchwała Biura Politycznego win- |szą oddolną akcję agitacyjną i przy* 


a przede wszystkim | na zapoczątkować nowy etap w na=|Z0towawczą i w jej wyniku dopto* 


wadzać do zorganizowania się spół- 
dzielni we wsiach dojrzałych do te- 
go. Taka metoda pracy da w rezul- 
tacie szerszy rozmach rozwoju spół- 
dzielni, a zarażem u przed 
wypaczeniami. 

wym stosunku do średniaka. Lenin |, Rozwój sieci państwowych ośrod- 
określił średniaka jako „klasę, któ- ków maszynowych pozwala obecnie 
ra się waha“, Wahania te wypływa- |w większym stópniu wiązać organi= 
ją stąd, mówił Lenin, „że chłop ja- |zacyjną rozbudowę ruchu spółdziel- 
ko człowiek pracy ciąży do socjaliz- |ni produkcyjnych z planem i tere- 
mu, woli dyktaturę proletariatu od |nem działania POM. 

dyktatury burżuazji, chłop jako| Korzyści takiego powiązania 
sprzedawca zboża ciąży do burżu- | wielorakie: — : 

azji, do wolnego handlu, to jest zpo| 1) W oparciu o POM gospodarka 
wroterm do „utartego* starego „od- | zespołowa uzyskuje wysoką i najko- 
wiecznego" kapitalizmu“ (XXIV, |rzystniejszą dla swego rozwoju ba- 
str. 314). Ta dwoista postawa śred- |2ę maszynową i techniczną, a więc 
niaka nakazuje naszym organiza- | możliwość wykorzystania przez 
cjom partyjnym szczególną ostroż- |zrzeszonych w spółdzielni chłopów 
ność i takt w podejściu do średnia= | nowoczesnych zdobyczy mechaniza- 
ka ze sprawą spółdzielczości produk |Cii uprawy rolnej. $ 
cyjnej, Lenin mówił: „przemoc wo-|. 2) Przewaga gospodarki na wiel- 
bec średniego chłopstwa jest nad-|Kich masywach rolnych, pozwalają- 


szej walce o rozwój spółdzielczości 


są 


zwyczaj szkodliwa... Działać tu prze jca na stosowanie nowoczesnych o0- 


mocą oznacza pogrzebać całą spra- 
wg“. 

Szczególnie jaskrawo występowa= 
ły. przejawy lewactwa w naruszaniu 
zasady dobrowolności przy organi- 
zowaniu spółdzielń produkcyjnych. 


Na wiosnę 1950 r. mieliśmy sżereg | skoncentrowane formy tej 


— 


siągnięć nauki agronomicznej 
może być wykorzystana w pełni 
przez chłopską gospodarkę zespoło- 
wą tylko w oparciu o POM. 

3) Pomoc państwa dla spółdziel- 
czości produkcyjnej może być naj- 
skuteczniejsza tylko w oparciu © 
pomocy 


faktów w poszczególnych powiatach, | (pomoc w mechanizacji, pomoc a- 


w rzeszowskim, kieleckim 


z i war- | gronomiczna, pómoc organizacyjna, 
szawskim województwie, gdzie fał- | szkoleniowa, 


kadrowa, kredytowa 


szywe podejście sekretarzy powiato= |itp.) za pośrednictwem POM i jego 


wych do 
spółdzielni produkcyjnych doprowa 


zagadnienia organizacji | planowanej metody pracy. 


4) Umowa z POM ułatwia objęcie 


dziło do szeregu jaskrawych wypa- |formą gospodarki zespołowej szer= 
czeń zasady dobrowolności. Spotyka |szych mas chłopskich w tej samej 
liśmy w tych powiatach takie fakty, | gromadzie itd. 


jak nieuzasadnione wymierzanie do 
miarów podatkowych, 


Trzeba, aby wszystkie organizacje 


odmowa | partyjne dokładnie przeanalizowały 


sprzedaży w spółdzielni gminnej to- | słabości, błędy i wypaczenia w ich 


warów deficytówych, czy złośliwe 


racy nad rozwojem spółdzielczości 


wymierzanie grzywny. Nieprzejed- | ty świetle uchwał Biura Polityczne- 


ńany stosunek do tych wypaczeń ze 
strony KC naszej Partii i jej Prze- 
wodniczącego towarzysza Bieruta, 
zdjęcie ze stanowisk czterech sekre- 
tarzy powiatowych we wspomnia= 
nych województwach oraz przekaza 
nie ich'sprawy do CKKP i wreszcie 
fakt, że kilkanaście spółdzielń pro- 
dukcyjnych, które powstały w ten 
sposób, przez długi czas wiodło ra- 
chityczny żywot, nastręczając masę 
kłopotów terenowym KP i KW, 
przyczyniło się do wyplenienia w 
zasadzie tak jaskrawych wypączeń. 


go. 

Ale trzeba też, aby wszystkie or- 
ganizacje partyjne przeanalizowały 
i przyswoiły sobie doświadczenia 
przodujących organizacji partyj* 
nych, które dzięki stosówaniu pra- 


widłowych metod i form pracy o- 
siągnęły wybitne rezultaty. 

Chodzi tu przede wszystkim © 
cenne doświadczenie tych organiza- 
cji partyjnych (np. w woj. bydgo- 
skim), gdzie spółdzielnie produkcyj- 
ne powstawały w rezultacie plano- 
wej akcji oddolnej. Zapoczątkowa- 
ły ją konkretne uchwały gromadz- 
kich organizacji partyjnych, maj- 
dujących się w rejonie działania 
PÓM-ów i ustalających przy pomo- 
cy KG i KP praktyczne plany ak- 
cji wyjaśniającej i organizacyjnej 
oraz plany aktywizacji ZSL, ZMP i 
ŻSCh. Rezultatem realizacji tych 
uchwał było powstanie Komitetu 
Założycielskiego, a później i spół- 
dzielni produkcyjnej. Przy takiej 
metodzie nie typowanie z góry, lecz 
uchwała  gromadzkiej organizacji 
partyjnej staje się punktem wyjścia 
pracy agitacyjnej i organizacyjnej. 

Chodzi też o to, aby w pelni wy- 
korzystać cenne doświadczenie licz- 
nych organizacji gromadzkich, np. 
w woj. szczecińskim i koszalińskim, 
które doceniły znaczenie umasowie- 
nia istniejących spółdzielń i dopro- 
wadziły dó objęcia przez początko- 
wo drobne liczebnie spółdzielnie ol- 
brzymiej większości gromady. 

Nasze spółdzielnie produkcyjne 
zrzeszają przeciętnie dotąd tylko 
trzecią część gospodarstw w groma- 
dżie i jasne jest, że konieczny jest 
poważny wysiłek w kierunku ich u- 
masówienia, który może dopiero za- 
pewnić pełne oddziaływanie spół- 
dzielni produkoyjnej na okoliczne 
gromady. 

Chodzi wreszcie o to, aby wszyst- 
kie organizacje partyjne wykorzy- 
stały cenne doświadczenie przodu- 
jących organizacji gromadzkich i 
gminnych w dziedzinie nowych form 
pracy propagandowej, jak np. orga- 
nizacji wycieczek aktywu chłopskie- 
go, jeszcze niezrzeszonego, do oko- 
licziych przodujących  spółdzielń, 
zapraszania aktywistów  spółdziel- 
czych na zebrania indywidualnych 
chłopów dla informacji o pracy spół- 
dzielni itd. 

Nie ulega watpliwości, że jeśli 
krytyczna analiza osiągnięć, braków 
i wypaczeń w walce o spółdziel- 
czość produkcyjną, zawarta w u=- 
chwale Biura Politycznego będzie 
przyswojona przez wszystkie orga- 
nizacje partyjne — to stanie się to 
nową potężną dźwignią w przebu- 
dówie socjalistycznej wsi « polskiej. 


Statut nowego typu spółdzielni 
produkcyjnej 


U źródeł uchwały Biura Politycz- 
nego w sprawie popularyzacji no- 


Niebezpieczeństwo naruszania ZA- | wego statutu spółdzielni produkcyj- 
sady dobrowolności nie jest jednak |nvch leży wszechstronna analiza 
jeszcze do końca przezwyciężone. Że rozwoju różnych typów spółdzielni 


tak jest, świadczą choćby 
gólne fakty z ostatnich miesięcy, kie 
dy terenowe organizacje 
przy udziale Gminnych Rad Narodo 
wych stosowały swoistą metodę pro 
pagandy spółdzielczości, 
kilka dni pod rząd dorosłą ludność 


poszcze- | produkcyjnych w okresie ubiegłym, 


‘Już sam stosunek liczebny róż- 


partyjne | nych typów spółdzielni jest bardzo 


owrńy. 
Na 1 stycznia 1951 r. mamy mia- 


ebierająć | nowicie: 


1275 spółdzićlńi III typu, to jest 


gromady dla omówienia sprawy za* | ty i zbliżon do at- 
łożenia spółdzielni pod rygorem ano Ke: ski 
grzywny w razie niestawiennictwa. | 649 — II typu, który tym różni się 
Taka parodia propagandy oznacza | przede wszystkim od typu III, że 30 
oczywiście niedopuszczalne i wyso=|qo 40 proc. podzielnego dochodu u- 
ce szkodliwe łamanie zasady dobro- |jęgą rozdżiałowi między członków 
wolności. ._ [zależnie od wysokości ich wkładu 
Szereg wypaczeń miało też miejs- |zjemmi*i inwentarza, oraz 276 — I 
ce przy wymianie gruntów, związa- | typu, który odpowiada rozpowszech- 
nej z organizacją spółdzielni pro- |nionym w swoim czasie w ZSRR 
dukcyjnych. Wypaczenia takie wy= |Towarzystwom Wspólnej Uprawy 
woływały napięcie między  spół- |Zjęmi, w których praca odbywa się 
dzielcami i niezrzeszonymi oraz ü- |wsyólnie, a każdy członek zrzesze- 
trudniały . przyciąganie nowych |njgą otrzymuje swoją część plonów 
członków dò istniejących już spół |w zależności od ilości ziemi, którą 
dzielni _ produkcyjnych. Trzeba | włączył do wspólnej uprawy. 
stwierdzić, że niektóre komitety | Cechą charakterystyczną rozwoju 
partyjne — wojewódzkie i powiato- | spółdzielczości produkcyjnej u nas 
we — zbyt tolerańcyjnie niekiedy |w okresie ubiegłym jest wyraźna 
odnosiły się do tych wypaczeń i nie | przewaga typu IJI, wymagającego od 
prowadziły należytej walki z nimi. |chłopów większej dojrzałości spo- 
Gdzie są źródła tych wypaczeń |jęcznej od typu II i nikły rozwój 
zasady dobrowolności? Wśród części typu I — to jest Zrzeszeń Uprawy 
aktywu, który zresztą w ogromnej |zijęmi. Taki stan rzeczy powstał 
swej większości pracuje ofiarnie i | zarówno na skutek ciągle jeszcze 
coraz lepiej rozumie linię naszej | awangardowego charakteru ruchu, 
Partii, są jeszcze poszczególni akty- przyciagającego najbardziej dojrza- 
wiści, nie umiejący dostrzec w |łych społecznie i politycznie chło- 
chłopstwie rewolucyjnych możli- | pów, jak i na skutek nieprzychylne- 
wości, które dochodzą coraz silniej |gg jewackiego stosunku szeregu or- 
do głosu dzięki oddziaływaniu klasy | gąnizacji partyjnych do niższych ty= 
robotniczej na chłopstwo pracujące. pów spółdzielczych, a nawet szko- 
Właśnie ci powierzchowni i nie u- | giiypych prób narzucania chłopom 
miejący wnikać w istotę przemian |skłaniającym się do niższego typu 
społecznych ludzie usiłują najczęś- — wyższych typów. 
ciej zastępować polityczną mobili-| Aby jednak umożliwić chłopom 
zację mas środkami nacisku admi- 
nistracyjnego. n 
Jasna sprawa, że ludzie tacy mo- 
gą tylko wyrządzić szkodę sprawie 
i powinni być pozbawieni wszelkich | Okres ubiegły potwierdził olbrzy= 
możliwości oddziaływania na ruch |mje znaczenie Państwowych Ośrod- 
spółdzielczości produkcyjnej. _/ ków Maszynowych, jako zasadni- 
Analizując krytycznie doświad- |czych punktów oparcia w dziele s04 
czenie organizacji partyjnych w |ejalistycznej przebudowy, jako pod- 
dziedzinie rozwoju spółdzielczości stawowych narzędzi pomocy Pañ- 
produkcyjnej nie sposób pominąć |stwa socjalistycznemu rolnictwu i 


szersze i bardziej masowe organizo- 
wanie się dla zespołowej gospodarki, 
aby ułatwić masom  średniackim 
przezwyciężenie ich wahań, aby 
skuteczniej wreszcie izolować kuła- 
ka — trzeba iść do tych mas z taki- 
mi formami spółdzielni, które przy- 
ciągną również wahających się i 
niezdecydowanych. 

Nowy statut opracowany wg wy- 
tycznych Biura Politycznego jest 
właściwie odmianą II typu. W od- 
różnieniu od spółdzielni II typu 
chłop wchodzący do śpółdzielni ma 
prawo zachować w swoim indywi- 
dualnym władaniu i użytkowaniu 
cały swój inwentarz żywy i mar- 
twy, mając jednak obowiązek uży- 
ożania tego inwentarza do pracy w 
spółdzielni za odpowiednią opłatą w 
formie dniówki inwentarzowej. 


Jednocześnie jednak statut prze- 
widuje rozwój gospodarki  spółecz- 
nej, majątku spółdzielczego przez 
ustalenie, że 10—15 proc. przycho= 
du spółdzielni przeznaczone jest na 
budowę obór, stajen spółdzielczych 
i na zakup inwentarza w tej licz- 
bie również od członków, jeśli sobie 
tego będą życzyć. Statut również 
wprowadza w szerokim zakresie 
wspólną gospodarkę przez ustalenie, 
że 80 proc. podzielnego dochodu 
spółdzielni przeznaczone jest do 
rozliczenia z członkami, zależnie od 
ilości przepracowanych przez nich 
dniówek obrachunkowych i przero= 
bionych przez ich inwentarz — 
dniówek inwentarzowych, a tylko 
20 proc. zależnie od wkładu ziemi 
— i na tym polega jego wyższość 
wobec istniejących Zrzeszeń Upra- 
wy Ziemi. 

Szczególnie poważne możliwości 
rozpowszechniania nowego typu 
spółdzielni ma ZSL, skupiający du- 
ża liczbę średniorolnych chłopów. 


Rola wydziałów politycznych 


radzieckich MTS, które wszech- 
stronnie oddziaływują na pracę koł- 
chozów. Szczególnie słabą stroną 
pracy naszych POM=ów jest niedo- 
| stateczna pomoc polityczna i organi- 
zacyjna dla spółdzielni. A stan taki 
musi też na obecnym etapie zmniej- 


zagadnień organizacyjnych. W świe= |chłopom wstępującym na drogę so- jszać efektywność pomocy techńicz- 


tle doświadczenia 1850 r. wadliwą | cjalizmu. < 
okazała się dość rozpowszechniona | pPOM-y mają bardzo istotny wkład 
praktyka typowania, to znaczy mM€E-|w zdobycze gospodarcze spółdziel- 
chanicznego ustalania z góry prZEZ|nj ù szybkie przeprowadzanie sie- 
KP gromad, w których miały po=|wów i zbiorów, w uzyskanie wyso- 
wstać spółdzielnie produkcyjne, |kich plonów. 

względnie ustalania z góry ilości| Zakres oddziaływania jednak 
spółdzielń, które w określonym 0- |POM-ów na spółdzielnie produkcyj- 
kresie czasu miały zostać zOrganizo- jne jest jeszcze bardzo ograniczony. 
wane w powiecie czy gminie. Me- |Szereg naszych POM-ów można 
toda taka jest wadliwa z dwóch |scharakteryzować jako duże wypo- 
względów: po pierwsze — może Ona |życzalnie maszyn, w odróżnieniu od 


nej i agronomicznej POM-ów. 

Co to znaczy w obecnych warun- 
kach słabe oddziaływanie polityczne 
i organizacyjne POM na spółdziel- 
nie produkcyjne? 

To znaczy, że POM niedostatecz- 
nie pomaga w uświadomieniu 
członków spółdzielni w podniesieniu 
dyscypliny pracy, we wciąganiu ko= 
biet i młodzieży na członków spół- 


(Dalszy ciąg na str. 3-ciej) 
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Dwutorowość zaopatrzenia i brak oddolnego planowania 


hamują rozwój handlu uspołecznionego na wsi 


Przeprowadzenie tych wszystkich 
zmian strukturalnych, które przewi- 
duje na wsi polskiej Plan 6-letni, 
uzależnione jest w znacznej mierze 
od poziomu pracy aparatu handlowe 
go, od należytego zaspokojenia po- 
trzeb ludności wiejskiej, 

W przeciwieństwie do handlu uspo 
łecznionego w miastach, wykazujące 
go poważne osiągnięcia, działalność 
aparatu handlowego na odcinku wiej 
skim pozostawia jeszcze wiele do ży 
czenia, 

Rozwój współzawodnictwa pracy 
między zespołami sklepowymi w mia 
stach, uprzejmość obsługi, podnosze 
nie estetyki wnętrz są wyrazem u- 
stawicznego dążenia do poprawy. 
Stałe doszkalanie personelu wydat- 
nie wpłynęło na usprawnienie jego 
pracy. Dziś kierownik sklepu uspo- 
łecznionego zabiega nie tylko o ilo- 
ściowe, asortymentowe zaopatrzenie 
sklepu, ale czuwa również nad wła- 
ściwym obrotem towarów i należy- 
tym wykorzystaniem kredytów ban- 
kowych. 

Natomiast handel uspołeczniony 
na wsi wciąż jeszcze wykazuje wie- 
le braków, dawno już przezwyciężo- 
nych na terenie miast. 

Do najbardziej rażących niedocia- 
gnięć należy całkowity brak oddolne- 
go planowania. Dotychczasowy sy“ 
stem zaopatrzenia sklepów gmin- 
nych spółdzielni polega na mechani- 
cznym rozdziale towarów przez hur 
townie PZGS według z góry ustalo- 
nego rozdzielnika, Każdorazowo po 
otrzymaniu nowej partii towarów 


w faktyczne potrzeby, 


zawiadamia-| zówką na przyszłość, w jakim 'kie- 


jąc gminną spółdzielnię o przygoto-| runku trzeba rozwijać zaopatrzenie 


waniu do odbioru transportu towa- 
rów. Rzecz prosta, iż taki mechanicz 
ny system często doprowadza 
niedostatecznego zaopatrzenia na je- 
dnym terenie, a nadmiaru w innych. 
Powstające w ten sposób luki kon- 
sument wiejski musi, rad nie rad, 
pokrywać przez wędrówkę do miast 
w poszukiwaniu potrzebnego mu to- 
waru. i 


Niedomaga także  asortymentowe 
zaopatrzenie konsumenta wiejskiego, 
posiadającego przecież inne upodoba 
nia i przyzwyczajenia od mieszkań- 
ców miast. W wyniku narzucania 
sklepom wiejskim pewnych gatun- 
ków towarów znaczna ich część leży 
miesiącami na półkach czy w maga 
zynach, nie znajdując nabywców. 
Luksusowe  bomboniery Wedla“, 
szampan krajowy i zagraniczny, 4 
obok nich jedwabne parasolki i ka- 
losze — niepotrzebnie zajmują tam 
miejsce. 


W roku ubiegłym uruchomiony zo 
stał, pierwszy na terenie naszego 
województwa, Wiejski Dom Towaro 
wy w Kiernozi (pow. łowicki). Jak 
na to wskazuje sama nazwa, wiejski 
charakter domu towarowego winien 
w  dostatecznym stopniu określać 
asortyment potrzebnych tam artyku 
łów. Tymczasem przedmioty szcze- 
gólnie poszukiwane przez mieszkań: 
ców wsi, jak np. łańcuchy, kosy, oseł 
ki, garnki i inne przybory gospodar 
skie oraz praktyczna odzież na co- 
dzień znalazły się tam w znikomej 
ilości i natychmiast zostały rozchwy 
tane. Na półkach pozostały wyłącz 
nie towary typowo miejskie, zupeł- 
nie nie odpowiadające potrzebom 
mieszkańców wsi. 4 


do | 


wsi, 

Wszelkie tego rodzaju braki nale- 
ży najrychlej usunąć. Trzeba także 
położyć szczególny nacisk na prze- 
szkolenie personelu  sklepowego. 
Każdy kierownik, jak również ekspe 
dient winien znać dokładnie potrze- 
by swojej wsi i żądać zaopatrzenia 
sklepu w takie artykuły, które są 
poszukiwane przez jego klientów, 

Wnikając głębiej w przyczynę wa 
dliwego zaopatrzenia wiejskich skle 
pów uspołecznionych dochodzi się do 
wniosku, że winę ponosi tu częścio- 
wo działalność samych hurtowni. Na 
terenie każdego powiatu istnieją 
hurtownie, z których jedna, prowa- 
dzona przez PZGS, obsługuje sklepy 
wiejskie. zaś druga, Centrali Spożyw 
czej, pokrywa potrzeby sklepów miej 
skich oraz 30 procent ludności wiej 
skiej, nierolniczej. 

'Ten podział funkcji nie zdaje egza 
minu w praktyce. Nie można plano- 


wać zaopatrzenia ludności powiatu 
za pośrednictwem dwóch odrębnych 
instytucji handlowych ze ścisłym po 
działem na ludność miejską i wiej- 
ską. Mieszkaniec wsi, korzystajac z 
jarmarków czy targów, stale przy- 
jeżdża do miasta, gdzie przy spôso- 
bności zaopatruje się w artykuły 
pierwszej potrzeby. Jak więc z tege 
wynika, poważną część zakupów prze 
prowadza on właśnie w mieście. Rów 
nież zaostrzająca się walką klasowa 
na wsi powoduje, że kułacy dla u- 
krycia swego stanu majątkowego 
specjalnie omijają sklepy gminnej 
spółdzielni, czyniąc zakupy w mieś- 
cie. I to stanowi jedną z przyczyn, 
występujących od czasu do czasu 
różnych braków na rynkach miej- 
skich, kolejek przed sklepami. 

Uzdrowienie tej sytuacji użależnio 
ne jest od stworzenia jednej instytu- 
cji, jednej centrali, zaopatrującej w 
artykuły pierwszej potrzeby zarów- 
no ludność miasta, jak i. wsi. 


T. BUCHNER 


Lekarzy także obowiązuje 


dyscyplina pracy 


ZPB im. 1 Maja posiadają achlu+] 


dne i starannie urządzone ambula- 
torium. Cała bieda w tym, że w am- 
bulatorium nie zawsze w wyznaczo- 
nych godzinach można zastać leka- 
rza, chociaż jest do tego obowiąza- 
ny. 


| Kto zainteresuje 
| się maszynami? 


Na terenie PKS od dawna leżą 


Ten przykład, zresztą jeden z wie bez użytku różne maszyny włókien 


PZGS rozprowadza je bez wnikaniaj lu, winien stać się skuteczna wska- 


Państwo ludowe 


üha o potrzeby klasy robotniczej 


Wprowadzona z dniem 1 ać ojj | 


obniżka cen jest najlepszym dowo- 


sposób przyczyniam się do podnie- 
sienia ogólnego dobrobytu, a tym 


dem, że nasze ludowe państwo trosz | samym i własnego. 


czy się o podniesienie stopy życio- 
wej ludzi pracy, że otacza opieką ro- 
botników. 


Nasza praca daje realne wyniki, 


Nie darmo nie szczędzimy wysiłków| _ 
6-letniego, | 


nad realizacją Planu 
gdyż już pierwszy rok przyniósł 
nam, robotnikom, znaczne korzyści. 
Niewątpliwie w miarę wykonywania 
Planu i wzrastania zasobów oraz Si- 
ły naszego państwa, warunki bytu 
będą ulegać stałej poprawie. 
Weźmy ostatnią obniżkę cen: po- 
tanienie mięsa i mydła, stanowią- 
cych artykuły codziennego użytku, 


"umożliwi nam zaoszczędzenie co mie 


siąc pewnych sum, które zużytkuje- 
my na inne, potrzebne rzeczy. Po- 
dobnie przy kupnie obuwia, którego 
cena również wydatnie spadła. 

Ale troska naszego państwa o lu 
dzi pracy nie ogranicza się tylko do 
obniżki cen. Czytałam w gazecie o 
tym, że nasza Łódź ma zostać cał- 
kowicie skanalizowana, że nowy ru- 
rociąg dostarczy ludności miasta do 
brej wody, co wpłynie dodatnio na 
polepszeniie warunków sanitarnych. 
Dawniej, przed wojną — nikomu nie 
zależało na tym, aby robotnik uzy 
skał jakiekolwiek wygody czy ułat- 
wienia. 

Dlatego też będę pracować ofiar- 
nie i z zapałem, bo wiem, że w ten 


IRENA KONOPKA 
ZPB im. Dubois 


nicze oraz żelazny kocioł parowy. 
Mimo kilkakrotnych wystąpień do 
właściwych urzędów administracyj- 
nych i społecznych, nikt do tej pory 
nie zajął się tymi maszynami. 

A przęcież nie brak fabryk, które 
z pożytkiem mogłyby je wykorzy- 
stać do celów produkcyjnych. Takie 
marnotrawstwo jest niedopuszczał- 
ne. Uważam, że dział techniczny 
CZPB lub CZPW powinien się jak 
najrychlej zainteresować tymi ma- 
szynami. 


ZYGMUNT FRONTCZAK 
PKS 


„Trójki pokoju* odwiedzają mieszkańców Łodzi, w związku z akcją zbierania 
darów dla dzieci koreańskich. 


Np. dnia 28 grudnia robotnicy wy 
czekiwali przeszło godzinę i w koń- 
cu nie doczekali się przybycia le- 
karza. Wśród oczekujących było 
wielu poważnie chorych. Wypadek 
ten nie był odosobniony, powtarza 
się to bardzo często. 


Chciałabym w związku z tym za- 
dać pytanie: Kto kontroluje speł- 
nianie obowiązków przez lekarzy w 
zakładach pracy i czy lekarzy nie o0- 
bowiązuje również planowość oraz 
dyscyplina pracy? 


M. BORKOWSKA 
ZPB im. 1 Maja 


Pragnę przekazać | 
moje doświadczenia 


młodym 


uż 28 lat pracuję w  tkalni. 

Znam warsztaty tkackie, jak 
swoich dziesięć palców, wiem, co 
trzeba zrobić, żeby schodziła z nich 
tkanina wysokiej jakości i żeby wy- 
konać, a nawet przekroczyć bazę 
produkcyjną. Już przed wojną uwa 
żana byłam za dobrą tkaczkę. 

Ale, co tam przed wojną! Człowie 
kowi było wszystko jedno. Chodziło 
tylko o to, żeby roboty nie stracić. 
Dziś pracuję tak, jak mogę — naj- 
lepiej. 

Tkacze mówią, że robota „pali mi 
się“ w rękach. Te świadomość, że 
pracuje się dla siebie i dla swoich, 
daje mi takie siły i pobudza do wy 
dajnej pracy. Dziś rozglądam się wo 
kół i widzę: wyrastają nowe domy, 
nie dla fabrykantów, lecz dla ludzi 
pracy. Powstają żłobki, przedszko= 
la, świetlice. Podnosi się stan sani- 
tarny naszego, tak zaniedbanego, w 
czasach kapitalistycznych, miasta. 
Następuje obniżka cen, wzrasta do- 
brobyt robotników. I, gdy to wszyst 
ko widzę, przybywa mi zapału 1 chę 
ci do pracy. Chciałabym produko: 
wać dwa razy tyle, żeby szybciej, pięk 
niej, wspanialej rosła nasza Ojczyz- 
na. 

We współzawodnictwie pracy bio 
rę udział od 1947 roku. Nie pamię- 


Jtam już, ile razy zdobywałam pierw 


sze miejsce. W ubiegłym roku w 
dniu Święta I Maja otrzymałam 
srebrną, a 22 lipca — złotą odznakę 
przodownika pracy. Wyróżnienia i 
nagrody nałożyły na mnie odpowie 
dzialne obowiązki. Wiem, że jako 
przodownica jestem odpowiedzial- 
na nie tylko za wyniki mojej pra- 
cy, ale i mych towarzyszy, mojego 
zespołu. W ubiegłym roku zespół 
mój także przodówał  Tkalnia, w 
której pracuję, zwana „elektrycz - 
nå“, wykonała swój plan roczny naj 
wcześniej ze wszystkich oddziałów 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Z nowym rokiem kierownictwo po 
wierzyło mej opiece, nowy zespół, 


tkaczom 


młodzieżowy, należący do brygady 
czutkichówców. Tym samym widzę 
jasno moje zadania na rok bieżący: 
młodzi są pełni zapału i najlepszych 
chęci, trzeba ich jednak doszkolić. 
Jako kierownik zespołu przy» 
stąpiłam już do udzielania co- 
dziennej, ustawicznej pomocy mło 
dym tkaczkom. Korzystam z każdej 
wolnej chwili, przed, po pracy, czy 
nawet podczas jej trwania, 
wszystkie warsztaty są w ruchu, że 
by pomóc im przy wciąganiu brze- 
gów, powiedzieć, jak uniknąć takie 
go, czy innego błędu, rzucić fachową 
radę. Od 1 stycznia zespół mój przy 
stąpił do nowego  współzawodnie = 
twa o podniesienie wydajności pra 
cy. Każdy członek zespołu wykony 
wać musi swą bazę nie tylko w 100 
procentach, lecz ambicją naszą bę- 
dzie w jak najwyższym stopniu prze 
kroczyć „setkę“. Młodzi czutkichow 
cy wiedzą, jakie zadania nakłada 
ną nas drugi rok Sześciolatki.. Wspól 
nie będziemy pracować, żeby nasze 
plany wykonywać jak najlepiej. 


Przed kilku miesiącami wstąpi- 
łam do Partii. Od tej chwili, gdy 
stałam się członkiem czołowego od 
działu klasy robotniczej, czuję, że 
obowiązki moje jeszcze wzrosły. 
Chcę, żeby mój udział w tworzeniu 
nowej przyszłości stale wzrastął, chcę, 
żebym, obserwując wzrost sił obo- 
zu pokoju, postępu, mogła sobie po 
wiedzieć, że i ja w maleńkiej części 
przyczyniam się do tych przemian. 
Chcę, żeby klasa robotnicza naszego 
kraju wzrastała coraz bardziej w si 
łę, jednocząc się z masami pracują 
cymi wielkiego Związku Radzieckie 
go, krajów demokracji ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej. 


W nowym roku, z nową energią 
przystępuję do pracy. 


Bronisława Deka 
tkaczka z ZPB im. Dzierżyńskiego 


M Lękiński zdemaskowano agenta obszarniczepa 


Już od sześciu lat robotnicy rolni 
w Łękińsku, powiatu piotrkowskiego 
gospodarują na działkach, otrzyma- 
nych z reformy rolnej. Zorganizowa 
li jednak swą pracę zupełnie ina- 
czej, niż to działo sie w innych miej 
scowościach: od samego początku 
przystąpili do pracy zespołowej. 
Wspólnie uprawiali ziemię, a zebra- 
nymi plonami dzielili się po równej 
części. Zrozumiałe jest, że uzyski- 
wali w ten sposób większe zbiory, 
a roboty polne dzięki podziałowi 
pracy, a co za tym idzie wyspecja* 
lizowaniu się chłopów w poszczegól 
nych uprawach, przebiegały tu o 
wiele sprawniej, niż w gospodar- 
stwach indywidualnych. 

Gdy na terenie województwa łódz 
kiego zaczęły powstawać w 1949 r. 
spółdzielnie produkcyjne, wydawało 
się, że chłopi z Łękińska pierwsi 
przystąpią do stworzenia u siebie 
spółdzielni. 


Jednak rzecz dziwna, ci, którzy 
już od kilku lat gospodarowali zes- 
połowo i przekonali się na własnym 
przykładzie o wyższości kolektywnej 
gospodarki nad indywidualną, nie 
kwapili się jakoś do zorganizowania 
spółdzielmi produkcyjnej, Dzięki 
czujności organizacji partyjnej źró: 
dło tego niezrożumiałego stanowi- 
ska chłopów z Łękińska zostało u- 
jawnione. 


Oto przebywał wśród nich zama- 
skowany wróg klasowy, były admini 


Na nowym etapie walki o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej na wsi polskiej 


dzielni produkcyjnych. Znaczy to, 
że nie pomaga w szerokim normo- 
waniu prac i stosowaniu dniówek 
obrachunkowych, że nie okazuje po- 
mocy aktywowi spółdzielni w naj- 
lepszym, zgodnym ze statutem za- 
łatwieniu sprawy wkładów inwen- 
tarzowych, że nie pomaga podnosić 
autorytetu zarządu i ogólnego ze- 
brania, że nie dba o eliminowanie 
ze spółdzielni elementów kułackich 


i 0 umasowienie spółdzielni przez 
oddziaływanie pna niezrzeszonych 
itd. itp. i 

A przecież wszystkie te spra- 


wy mają decydujące znaczenie dla 
umocnienia gospodarczego i organi- 
zacyjnego istniejących spółdzielni 
produkcyjnych. 

Powołanie Wydziałów  Politycz- 
nych w POM powinno doprowadzić 
właśnie do usunięcia tych wszystkich 
braków i do przełomu w ich pracy. 
Chodzi o to, że Wydz. Polityczne są 
powołane do przeprowadzania pra- 
cy politycznej nie tylko wśród załogi 
samego POM, ale we wszystkich 
wsiach spółdzielczych, obsługiwa- 
nych przez dany POM i to zarówno 
wśród członków naszej Partii, wśród 
ZSL-owców, wśród ZMP-owców. 
jak i wśród bezpartyjnych. 

Ten fakt, że Wydziały Polityczne 
PÓM beda miały również zadania i 
kompetencje partyjne, że będą 
kierowane przez KP PZPR, że 
będą współpracowały z KG PZPR, 
że będą obsługiwały gromadz- 
kie organizacje PZPR i kierowa- 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 


ły ich szkoleniem partyjnym, że 
będą na równi z KG odpowiadać za 
całą działalność organizacji PZPR 
w gromadach spółdzielczych wzmoc- 
ni niewątpliwie pozytywny wpływ 
POM=ów na spółdzielnie produkcyj= 
ne. Fakt ten daje bowien możność 
połączenia dwóch potężnych czyn= 
ników w jedno, mianowicie silne- 
go oddziaływania techniki i agro- 
nomii POM-owskiej z autorytetem 
partyjnej organizacji. 


Uchwała BP o powołaniu Wydzia- |POM powinny dbać o 
łów Politycznych w POM-ach wy- |hodowli spółdzielczej w 


tycza wszystkie wielostronne zada* 
nia Wydziałów Politycznych. Za- 
akcentujemy trzy węzłowe zadania 
Wydziałów Politycznych. 


Po pierwsze: Wydziały Politycz= 
ne powinny skoncentrować pracę 
POM-ów na ziemiach 
czych, na ziemiach zaś indywidual- 
nych chłopów małorolnych i śred- 
niorolnych POM winien dążyć do 
przeprowadzania wszystkich robót 
na podstawie umów zespołowych 1 
pod warunkiem. że umowy te prze- 
widywać będą tymczasowe usunię= 
cia miedzy oraz wspólny  płodo= 
zmian. 

Uprawę ziemi PGR-=owskiej 
POM-y winny przeprowadzać jedy= 
nie wtedy. jeśli przewidują rezer- 
wę mocy po dokonaniu robót w 
spółdzielniach i w zespołach gospo- 
darzy indywidualnych. 


spółdziel- 


Po drugie: Wydziały Polityczne 
POM powinny odegrać decydującą 
rolę w zdobyciu większości wsi dla 
spółdzielni produkcyjnej w tych gro- 
madach spółdzielczych gdzie one już 
powstały. To oznaczałoby w skali 
całego kraju trzykrotny wzrost licze 
by członków i areału w  spółdziel- 
niach i dałoby im pełną siłę oddzia- 
ływania na okóliczne niezrzeszone 


gromady. 

Po trzecie: Wydziały Polityczne 
rozwinięcie 
spółdziel- 


niach produkcyjnych. Jak długo ho= 
dowla spółdzielcza nie jest rozwi- 
nięta, tak długo nawet w III typie 
członek spółdzielni uważa raczej za 
podstawowe gospodarstwo swoją 
działke przyzagrodową. Dlatego 
Wydziały Polityczne powinny zwró= 
cić baczną uwagę i na budownic= 
two inwestycyjne dla celów hodo- 
wli i na odpowiednie wykorzystanie 
we wsiach wszystkich budynków 
gospodarczych w celu rozwoju spół- 
dzielczej hodowli. 

Uchwała Biura Politycznego o po- 
wołaniu Wydziałów Politycznych 
i wzmocnieniu POM-ów przewiduje 
skierowanie na wieś, do pracy w 
POM=ach w ciągu pierwszego pół- 
rocza 1951 r. tysiąca pracowników 
politycznych oraz tysiąca kwalifiko= 
wanych metalowców na stanowiska 
istarszvych mechaników oraz kierow- 


ników warsztatów. Nasza Partia na= 
wiązuje w tej dziedzinie do wspa- 
niałego doświadczenia kolektywiza- 
cji w ZSRR, gdzie partia bolszewic- 
|ka uczyniła z MTS potężne twier- 
dze sojuszu robotniczo - chłopskiego, 
kierując do.nich najlepszych przed- 
stawicieli klasy robotniczej. 

Trzeba, aby wszystkie instancje 
partyjne doceniły znaczenie tej mo- 
bilizacji kadr partyjnych i facho- 
wych do POM-ów, ażeby w pełni u- 
świadomiły organizacjom  partyj= 
nym sens słów tow. Bieruta: 

„Przygotowanie kadr fachowych 
dla rolnictwa spośród młodzieży 
wiejskiej oraz zasilenie tych kadr 
doświadczonymi i zahartowanymi 
politycznie działaczami robotniczymi 
— to jedna z decydujacych form 
pomocy państwa i klasy robotniczej 
dla chłopstwa pracującego w wiel- 
kim procesie socjalistycznej prze- 
budowy wsi“, 

Uchwała Biura Politycznego, re- 
alizowana ze zrozumieniem i po 
boiszewicku przez wszystkie iństan= 
cje i organizacje partyjne stanie się 
punktem wyjścia dla podniesienia 
na wyższy poziom całej naszej wal- 
ki na wsi, dla umocnienia istnieją- 
cych spółdzielni, dla szerszego rozro- 
stu ruchu spółdzielczości produk- 
cyjnej, dla przygotowania przełomu 
w szerokich masach chłopskich w 
strone socjalizmu. 


(„Trybuna Ludu"). 


strator majątku obszarniczego. I on 
otrzymał także wskutek /machina- 
cji mikołajczykowszczyzny działkę 
i uczestniczył we wspólnej gospodar 
ce. Wykorzystując swe wiadomości 
fachowe, potrafił otumanić chłopów, 
grając rolę ich „przyjaciela”*, I t 
mu się do czasu udawało. Darzono 
go zaufaniem, nie wiedząc, że na 
każdym kroku ich oszukuje i okra- 
da. A miał do tego sposobność, gdyż 
prowadził również księgowość wspól- 
nej gospodarki, Potrafił również po 
zyskać zaufanie miejscowej organi- 
zacji partyjnej, przenikając do jej 
sżeregów. 

Powstanie spółdzielni produkcyj- 
nej,.opartej na statucie, pozbawiło 
by go, rzecz jasna, uprzywilejowane- 
go stanowiska, Toteż za wszelką ce- 
nę nie chciał dopuścić do jej zorga- 
nizowania. Oficjalnie wprawdzie wy 
stępował „za spółdzielnią produk- 
cyjną", lecz w rozmowach  indywi- 


dualnych agitował przeciwko niej. 

Wzrost świadomości politycznej i 
czujności wśród człońków organiza* 
cji partyjnej doprowadziły do zde- 
maskowania byłego sługusa obszar= 
ników. Został wydalony z Partii i 
usunięty od wpływu na chłopów £ 
Łękińska, W niedługim stosunkowo 
czasie po przepędzeniu „przyjaciela 
ludu pracującego", chłopi z Łękińska 
postanowili zorganizować  spółdziel- 
nię produkcyjną. Wybrano zarząd 
spółdzielni, składający się z dobrych 
doświadczonych gospodarzy. Nie bę 
dzie ich już okradał wróg klasowy, 
który potrafił przeniknać do ich gro- 
na, usiłując ich tumanić, jak to ro- 
bił niegdyś, administrując majątka- 
mi obszarników. 


Dzięki czujności organizacji par- 
tyjnej i jej pomocy chłopi z Łękiń- 
ska wyzwolili się spod wpływów 
wroga klasowego — wyzyskiwacza, 


(m) 


87-tysięczna armia górników 


walczy o większą 


KATOWICE (PAP). — Na ple- 
narnym posiedzeniu ORZZ w Katowi 
cach z udziałem  wiceprzewodniczą: 
cego ORZZ tow. Ćwika, podsumowa- 
no osiągnięcia ruchu współzawodnie 
twa i racjonalizatorstwa w okręgu 
przemysłowym Śląska w roku 1950. 


W I roku 6-letniego planu budo 
wy podstaw socjalizmu nastąpił na 
śląsku szczególnie silny rozrost róż 
norodnych form współzawodnictwa. 
Wielokrotnie w ciągu roku klasa ro- 
botnicza Śląska z okazji historycz- 
mych rocznie rzucała hasło podejmo 
wania wspaniałych zobowiązań pro- 
dukcyjnych, dając wyraz swej twór- 
czej woli budownictwa pokojowego. 

O kilkanaście procent wzrosła cy- 
fra współzawodniczących z sobą ro- 
botników budowlanych, kolejarzy, 
transportowców i pracowników ener 
getyki na Śląsku. W ruchu współza 
wodnictwą uczestniczy juź około 70 
proc. ogółu zatrudnionych. M. in. w 
walce o przedterminową realizację 
zadań produkcyjnych współzawodni- 
czy ponad 87-tysięczna armia gór- 
ników. 

Świetne wyniki przynosi rzucony 
ostatnio przez ZMP-owca Alfreda 
Kawczyka, rębacza kopalni „Bytom* 
apel o podniesienie cykliczności ro: 
bót wydobywczych i wzmożenie wy: 
dajności pracy, na który odpowiedzia 
ło już kilkadziósiąt kopalń. 


i lepszą produkcję 


Poważne osiągnięcia w stałym ue 
sprawnianiu toku produkcji notują 
śląscy racjonalizatorzy. Od roku 
1949 ilość klubów racjonalizacji i 
techniki wzrosła w okręgu przemy= 
słowym Śląska do 200 czynnych, 
WE 10,500 racjonalizato- 
rów. 


W roku ubiegłym zgłosili oni po- 
nad 7.100 wniosków nowatorskich. 
Zastosowanie tych ulepszeń w pro- 
dukcji przyniosło przeszło 71,5 miln. 
złotych oszczedności. 


Równolegle z walką o podniesienie 
wydajności pracy wzrastała troska 
o polepszenie warunków bytowych 
ludności pracującej, W okresie 1950 
r. na remont i budownictwo indywi- 
dualne mieszkań robotniczych przy- 
znano kwotę 2 miliony 700 tysięcy 
złotych, a na budowę całych osiedli 
robotniczych prowadzoną przez ZOR 
wydatkowano ponad 12 milionów zł. 


Poważnie wzrosła również opieka 
nad matką i dzieckiem. W chwili o- 
becnej istnieją na terenie okręgu 
przemysłowego Śląska 262 poradnie 
dla matki į dziecka, podczas gdy w 
roku 1946 poradni takich było zale- 
dwie 72. 


W porównaniu z rokiem 1947 [icz- 
ba przedszkoli wzrosła o 503 i wy- 
nosi obecnie 920. 


Cewki należy uważnie segregować 


Do Zakładów im Marchlewskiego 
nadchodzą często transporty cewek 
cylindrycznych, potrzebnych dla pro 
dukcji w naszej  niciarni. Jednak 
cewki te przed odstawieniem do nas 
nie bywają segregowane. Na sku- 
tek tego ze skrzynki, ważącej 30 kg. 
wybiera się najwyżej 15 do 20 kg. 
nadających się do użycia cewek. I 
zdarzą się też, że tylko 5 kg. cewek 
jest dobrych, a resztę trzeba łamać 
i oddać na makulaturę. 


Wydaje mi się, że ZPB w Zduń- 
skiej Woli i w Pabianicach, skąd 
otrzymujemy cewki, powinny przed 
wysyłką uważnie kontrolować ich 
jakość. Inaczej trzeba niepotrzeb- 
nie ponosić koszty zbędnego trans: 
portu oraz robocizny, zużywanej na 
dokładne pwzeglądanie nadchodzą- 
cych skrzyń z cewkami. 


T. SAAR 
ZPB im. Marchlewskiage 
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nić styl pracy 


„komisji oszczędności i usprawnień w fabryce „Kraj“ 


_ Klub racjonalizatorów przy kut: 
nowskiej fabryce „Kraj* liczy 38 
członków. Zasłużył się on nieźle 
w walce o usprawnienie produk- 
cji i obniżenie jej kosztów. W-u- 
biegłym roku zgłoszono 30 wnios- 
ków, które zostały zatwierdzone, 
Dzięki ich zastosowaniu . zakłady 
zaoszczędziły 115.544 zł, 
Robotnicy użalają się jednak 
na tryb rozpatrywania składanych 
wniosków i pomysłów racjonaliza 
torskich. Ob. Józef Janiak mówi: 
„Zastosowałem metodę, dzięki 
której zużyte szlifierki nadawały 
się do dalszego wykorzystywania 


Pomysłu tego nie zgłaszałem. Sko|sja orzekła wtedy, że pomysł ten 


rzystał z tego ob. Kazimierz Ksią- 
żak, który zgłosił go do komisji 
oszczędnościowo - usprawniającej 
jako własny. Dowiedziawszy się o 
tym, złożyłem wyjaśniający pro- 
test. Komisja jednak wniosek u- 
znała za własność ob. Książaka. 
protest mój odrzuciła-i jemu wy- 
płaciła premię“. 

Ob. Bronisław Szynkiewicz mó- 
wi: — „12 kwietnia ub, r. przed- 
stawiłem pomysł wiertła, służące- 
go do przetaczania piast do siew: 
ników, który redukował pracę z 
trzech operacji do jednej. Komi- 


Jakie gatunki roślin 
obejmie kontraktacja.w 1951 roku 


Kontraktacja obejmuje coraz 
większe ilości produktów rolnych. 
W roku bieżącym, zgodnie z u- 
chwałą Rady Ministrów z dnia 6 
grudnia 1950 roku — obszar upra 
wy roślin kontraktowanych po- 
większony zostanie o dalsze 45 
procent w stosunku do roku ub. 
Centrale spółdzielcze ; przemys:to- 
we kontraktować będą nie objęte 
dotychczas tą akcją rośliny, jak 
ńp.: kukurydzę, proso, owies, gor” 
czycę oraz. ziemniaki pastewne 
Kontraktowanie kukurydzy za- 
pewni rolnictwu bardzo poważne 
korzyści. Roślina ta bowiem z po- 
wodzeniem może być użyta jako 
wysokowartościowe pożywienie 
dła ludzi, jako doskonała karma 
dla zwierząt hodowlanych oraz ja- 
ko surowiec dla przemysłu. Jak 
wykazały doświadczenia rolni- 
czych ' instytutów badawczych, u- 
prawa tej rośliny udaje się pra 
wie na całym obszarze kraju. 

Warunki umów plantacyjnych 
są takie same dla wszystkich ro- 
dzajów roślin. Obowiązuje zasada 
że wysokość zaliczek zalęży od 
wartości 'i ilości spodziewanego 
plonu. Podobnie, jak w roku ubie 
giym, za uprawę np. roślin włók: 
nistych plantatorzy otrzymują wy 
nagrodzenie w tekstyliach, za zbio 


ry buraków cukrowych — część |; 


wynagrodzenia w cukrze itd. 

` Aby ułatwić rolnikom kontrak- 
towanie upraw roślin pastewnych 
— np. lucerny czy esparcety i za- 
chęcić ich do stałego powiększa: 
nia tych upraw, przewidziane są 
specjalne ulgi w nabywaniu na- 
sion, I tak rolnicy kontraktujący 
lucernę lub esparcetę otrzymują 
nasiona siewne darmo. Z dużej 
ulgi — w wysokości 50 procent 
ceny, tzn. bez doliczania dodatku 


Rosną kadry 
młodszych pielęgniarek PCK 


` Ostatnio na terenie województwa 
łódzkiego zakończone zostały 4 kur 
sy młodszych pielęgniarek PCK. 
Radecnką ukończenia kursów u- 
zyskało 136 młodszych pielęgniarek, 
które otrzymały natychmiast zatrud 
nienie w szpitalach i ośrodkach 
zdrowia. Większość  absolwentek 
kursów stanowiły byłe robotnice fa- 
bryczne i rolne, które dzięki pracy 
samokształceniowej, uzyskały kwali 
fikacje wymagane przy przyjmowa 
niu na kursy. 

W rb. Zarząd Okręgowy . PCK 
uruchomi 12 kursów młodszych pie 
lęgniarek.. Kursy te przeszkolą po- 
nad 700 osób. 


ZMP przeszkoli około 4 tys. 
aktywistów wiejskich 

W. dniach od 10. bm. do 1 marca 
ZMP. przeszkoli około 4 tysięcy o- 
sób aktywu wiejskiego Związku. 
W. tym okresie zorganizowane bę- 
dą kursy dla przewodniczących i 
aktywistów zarządów ZMP z ze- 
społów PGR. przewodniczących za 
rządów kół ZMP ze spółdzielni pro 
'dukcyjnych oraz dla przewodniczą 
cych i aktywistów kół ZMP z 
POM-ów. 

Szkolenie ma. na celu zapoznanie 
aktywu z. aktualnymi 
Związku i przygotowanie go do 
sprawniejszego kierowania pracą or 
ganizacji terenowych. 


kwalifikacyjnego, korzystają przy 
kupnie materiału sadzeniakowego 
również ci rolnicy, którzy kontrak 
tują sadzeniaki ziemniaczane. 

Poza tym plantatorzy, kontrak- 
tujący płody rolne, mają prawc 
do nabywania nasion i nawozów 
sztucznych w pierwszej kolejno: 
ści, 

Aby zaznajomić wszystkich rol 
ników z planem kontraktowania 
w roku bieżącym, w powiatach, s 
następnie w gminach i gromadach 
odbywają się specjalne zebrania 
informacyjne. Jednocześnie w licz 
nych miejscowościach organizo- 
wane są kursy dla rolników, ma: 
jące na celu zapoznanie ich z ra- 
cjonalnymi metodami uprawy 
tych roślin. 


Coraz dostatniej i kulturalniej 
żyją członkowie spółdzielni produkcyjnych 


Spółdzielnie produkcyjne woj. 
łódzkiego osiągnęły w ub. roku 
poważne sukcesy organizacyjne i 
gospodarcze, wykazując sąsiadu- 
jącym z nimi chłopom zdecydowa- 
ną wyższość zespołowej gospodar- 
ki rolnej nad indywidualną, 
Spośród 110 spółdzielni, na czo 
ło wysuwają się spółdzielnie w An 
drzejowie i Wilkowicach. Spół: 
dzięlcy- w Andrzejowie zbudowali 
w ub. roku zespołową oborę, w 
której hodują 25 sztuk bydła, w 
tym 22 krowy. Rozwijają oni rów- 
nież hodowlę trzody chlewnej i 
owiec, posiadają bowiem 30 sztuk 
trzody i 13 rasowych owiec. Człon 
kowie spółdzielni założyli również 
w ub. roku duży sad owocowy. 

Dzięki dotychczasowym osiąg- 
nięciom znacznie podniósł się do- 
brobyt członków. Świadczy o tym 
m. im. fakt, że członkowie otrzy“ 
mali wysokie zaliczki za dniówki 
obrachunkowe, wypracowane w 
okresie od stycznia do końca sier- 
pnia ub. roku. M. in. ob. Skrzyń- 
ski wraz z żoną otrzymał tytułem 
zaliczki 20 q żyta, 7 q jęczmienia, 
2 q owsa. Należy przy tym dodać, 
że na działkach przyzagrodowych 
członkowie mają po 2 krowy, co 
najmniej po 5 świń ; dużą ilość 
drobiu. Poza tym z działek przy- 
zagrodowych zebrali znaczne ilo- 
ści zbóż i okopowych. 

Spółdzielcy z Wilkowie, dzięki 
mechanicznej obróbce ziemi i ra- 
cjonalnej pielęgnacji roślin uzys* 
kali plony przewyższające o 5,5 q 
plony sąsiadów, gospodarujących 
indywidualnie. 

Na szeroką skalę prowadzą oni 
w swym gospodarstwie inwesty- 
cje budowlane. Niezależnie od bu- 
dowy i remontów budynków go- 
spodarskich członkowie spółdziel- 
nm, w Wilkowicach prowadzą bu- 
dowę indywidualnych domów 
mieszkalnych. Dotychczas wykoń- 
czono 11 domów 4-izbowych, do 
których wprowadzili się człoazo” 
wie spółdzielni, mieszkający po: 


Kurs buchalteryjny 


Ligi Kobiet w Kutnie 

Powiatowy Zarząd Ligi Kobiet 
w Kutnie podaje do wiadomości, że 
przyjmuje się zapisy na sześciomie- 


zadaniami | sięczny kurs buchalteryjny. 


Bliższych informacji udziela sekre 
tariat Powiatowego Zarządu LK 
przy ul. Kilińskiego Nr 2. 
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da duże oszczędności į przyznała 
mi w dniu 15 maja premię. 

Od tego czasu upłynęło wiele 
miesięcy. W sprawie wypłaty pre- 
mii kómisja korespondowała z Cen 
tralnym Zarządem, który wyjaś- 
nił, że sprawa ta, ponieważ: pre- 
mia nie przekracza sumy 1.500 zł, 
leży wyłącznie w kompetencji na- 
szych zakładów. Komisja jednak 
premii mi nie wypłaciła, stojąc 
na stanowisku, że wiertło to zna- 
ne jest we wszystkich zakładach 
naszego typu i zastosowanie go w 
„Kraju“ należało do obowiązku 
pracowników działu techniczne” 
go.“ 

W podobnej sytuacji jak ob. Ja: 
niak, również znalazł się į ob., Go- 
rzewski, Jego, pomysł (niezgłoszo- 
ny) podał jako własny ob. Umer- 
ski. Mimo złożonego protestu ko- 
misja nie ustosunkowała się wła- 
ściwie do tej sprawy. 

Członkowie załogi stwierdzają 
dalej, że aby racjonalizatorski po- 
mysł szybko został rozpatrzony i 
zatwierdzony, „potrzeba odpowie: 
dnich stosunków z kompetentny- 
mi osobami w zakładzie”. Iustru- 
je to twierdzenie przykład ob 
Rączki, który w przeciągu pięciu 
zaledwie dni uzyskał wypłatę na- 
leżnej mu za zgłoszony pomysł 
premii. í 


* * 


* 

W skład komisji oszczędnościo* 
wo-usprawniającej w „Kraju“, tak 
zresztą, jak i w innych zakładach 
pracy, wchodzą: dyrektor tech- 


przednio w zrujnowanych czwo- 
rakąch folwarcznych. i 
Na podkreślenie zasługują rów- 
nież osiągnięcia spółdzielni pro- 
dukcyjnych w dziedzińie elektry- 
fikacji i radiofonizacji wsi oraz w 
dziedzinie kulturalno-oświatowej. 
„W ub. roku-w'39 spółdzielniach 
uruchomione zostały świetlice, któ 
re w pełni wyposażone są w odpo- 
wiednie urządzenia i sprzęt; m=in' 
w radioodbiorniki i biblioteki, W 
20 gospodarstwach zespołowych 
niezależnie od świetlic uruchomio 


Zatawy dla dzieci 


W Zduńskiej Woli odbyła się w 
tych dniach choinka noworoczna 
dla dzieci pracowników Zakładów 
Stolarskich Nr 4 i Zakładów Tre- 
pów Nr 43. . 

Uroczystość ta była urozmaicona 
występami artystycznymi. Na za- 
kończenie dzieciom rozdano upomin 
ki i paczki ze słodyczami. 

. * . 

W. Skierniewicach odbyła się za- 
bawa noworoczna dla dzieci pra- 
cowników spółdzielczych. Zabawa 
odbyła się w sali Domu Ludowego 
i udzjał w niej brało około 400 dzie 
ci. 1 

W. czasie noworocznej zabawy 
choinkowej. dzieci skierniewickich 
spółdzielców . zostały obdarowane 
paczkami ze słodyczami. 


Noworoczny Konkurs Sportowy 
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niczny, administracyjny, referent 
kontroli technicznej, referent BHP, 
referent usprawnień, przedstawi- 
ciele organizacji partyjnej, rady 
zakładowej ; klubu racjonalizato: 
rów. 


Ale, jak widzimy. mimo ta- 
kiego poważnego składu komi- 
sji, podejmowane przez nią decy- 
zje nie zawsze są słuszne. Takic 
załatwienie spraw, jak miało to 
miejsce w wypadku ob. ob. Jania- 
ka i Gorzewskiego, jest biurokra* 
tyczne i karygodne. Tym bardziej, 
że cała załoga wiedziała, kto jest 
właściwym autorem złożonych 
wniosków. Orzeczenia komisji 0- 
kazały się krzywdzące i w stosun 
ku do ob. Szynkiewicza. Źle świad 
czy o pracy komisji protekcjo- 
nizm. 

I dlatego wydaje się konieczne 
by stylem pracy komisji spraw- 
nień w fabryce „Kraj“ zajęła się 
organizacja partyjna. (jel) 


Nowe formy 
współzawodnictwa pracy młodzieży 


Miodzi robotnicy zatrudnieni w 
zakładach przemysłowych woj. łódz 
kiego zainicjowali ostatnio nowe for 
my współzawodnictwa pracy, które 
pomagają im w  przedterminowym 
wykonywaniu planów  produkcyj- 
nych. i 

W. Konstantynowskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego ZMP-owcy 
ufundowali tzw. „proporzec komso 
molski“, który wręczają przodowni 
kowi pracy, osiagającemu najwyż- 


szą wydajność w ciągu dnia. Da 
współzawodnictwa o zdobycie „pro 
porca komsomolskiego* przystąriła 
cała młodzież, pracująca w KZPW. 

Innym przykładem nowych form 
pracy jest utworzenie w Aleksan- 
drowskich Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego 2 młodzieżowych 
„tasiem produkcji potokowej”, 
ZMP-owcy z brygad potokowych 
przekraczają znacznie normy pro- 
dukcyjne. 


Radioodbiorniki wę wszystkich szkołach 
w spółdzielniach produkcyjnych 


Szkoły podstawowe w 16 spół- 
dzielniach produkcyjnych wojewódz 
twa łódzkiego otrzymały w charak 
terze podarku noworocznego od 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Łodzi i Okręgowego 
Społecznego Komitetu Radiofoniza- 
cji Kraju odbiorniki radiowe. 

Jest to początek akcji zaopatrywa 
nia szkół podstawowych w spółdziel 


niach produkcyjnych na terenie wo 
jewództwa łódzkiego w radioodbior 
niki. W wyniku tej akcji już w cią 
gu I kwartału br. wszystkie szkoły 
podstawowe w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych naszego województwa w 
ogólnej liczbie 110 otrzymaja od- 
biorniki adiowe. Zaopatrzone w 
nie będą również świetlice w 70 
spółdzielniach produkcyjnych. 


oprawiają sie warunki mieszkaniowe w Kanstan'rnowie 


Działalność Miejskiej Rady Naro 
dowej w Konstantynowie w okresie 
ubiegłego roku uwieńczona została 
powążnymi osiągnięciami w dziedzi 
nie gospodarki komunalnej, w za- 
kresie uporządkowania miastą i pod 
niesienia jego estetyki. _ 

Konstantynów. który -ješt 
stem zamieszkałym prawie wyłącz- 
nie przez robotników, jeszcze przed 
wojną nie posiadał dostatecznej iloś 


mia- 


no również sale teatralne. 
"Żywo rozwija się wśród czion- 
ków spółdzielni czytelnictwo Np. 
spółdzielnia produkcyjna we wsi 
Lubiatów, w pow. piotrkowskim, 
z własnych funduszów skomplefo" 
wała bibliotekę, złożoną z tysiąca 
tomów: OLUUIIKR Unse A 4454 
W dziedzinie elektryfikacji i ra 
d'ofonizacji wyróżniła się spół- 
dzielmia produkcyjna w Gałków- 
ku, która została zelektryfikowa- 
na i zradiofonizowana przy wybit* 
nej pomocy członków. 
Osiągnięcia gospodarcze i kultu- 
ralno - oświatowe spółdzielców 
znajdują pełne uznanie u mało i 
średniorolnych chłopów, toteż or- 
ganizują oni coraz to nowe spół- 
dzielnie i coraz liczniej wstępują 
do istniejących spółdzielni, 
M. in. do gospodarstwa zespoło* 
wego w Andrzejowie przystąpiło 
niedawno 12 nowych członków. 
8 chłopów małorolnych podpisało 
deklaracje członkowskie spółdziel 
ni w Gałkówku. W Boguszycach, 
powiatu rawsko-mazowieckiego, 7 
chłopów wniosło ostatnio podania 
o przyjęcie ich do zespołu. Kilku- 
nastu nowych członków przybyło 
również do spółdzielni w Kona- 
rach, pow. kutnowskiego, w Woli 
Lganowskiej, pow. łęczyckiego, w 
Srebrnej, pow. łódzkiego, w Bia- 
łej Rawskiej i w Józefowie, pow. 
rawsko-mazowieckiego i wielu in- 
nych. Š 


Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 
sportową uprawia narciarz przedsta 
wiony na rysunku. zamieszczonym 
obok. 

Czytelnicy, biorący udział w kon- 
kursie, powinni codziennie wyciąć 
zamieszczony w naszej gazecie ku- 
pon i czytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów należy 
je przesłać do redakcji „Głosu Ro- 
botniczego* (Łódź, ulica Piotrkow- 
ska 86. ÍI] piętro) w zamkniętej ko- 
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy“ do dnia 15 stycznia 
1951 roku włącznie. 


Sportowy 


ci mieszkań i ludzie pracy zmuszeni 
byli zajmować lokale, zupełnie nie 
nadające się do tych celów. Toteż 
jednym z pierwszych obowiązków, 
jakie wzięły na siebie nasze władze, 
było dokonanie zmian przede 
wszystkim na tym odcinku. 

W. ciągu roku 1950 dokonano 
gruntownego remontu kilku domów 
mieszkalnych, a poza tym oddano 
do użytku 40 nowych izb. Niezależ 
nie od tego dokonano szeregu re- 
montów kapitalnych w budynkach 
zamieszkałych, podnosząc w | ten 
sposób warunki bytowe mas pracu- 
jacych. 

Przysporzenie miastu pewnej iloś 
ci mieszkań i przystosowanie daw- 
nych do właściwego użytku nie roz 
wiązało jednakże zasadniczej bolącz 
ki, jaka w dalszym ciągu trapi Kon 
stantynów, a mianowicie — brak 
dostatecznej ilości lokali" mieszkal- 
nych dla robotników. Toteż rok 
1951 przede wszystkim*na tym od- 
cinku pszyniesie ogromne zmiany. 
Jak wynika z planów, w nadchodzą 
cym roku powstaną w Konstantyno 
wie 3 nowe bloki mieszkalne, zaś 
prócz tego dokonany zostanie re- 
mont dwóch budynków i 180 izb 
już zamieszkałych. Niezależnie od 
tego przewidziane są również prze- 
budowy i rozbiórki starych domów. 

Przebudowany zostanie budynek 
przy ul. Łódzkiej 22, w którym 
mieścić się będzie remiza strażacka. 
Rozebrane zostaną niektóre budyn- 
ki przy ul. Daszyńskiego, 19 Stycz 
nia, Łaskiej, Nowotki i Łódzkiej, 
które z powodu kompletnego zni- 
szczenia nie mogą być przystosowa 
ne do zamieszkania. 

MRN w Konstantynowie w cią- 
gu ubiegłego roku dokonała również 


Nowe wyposażenie 


sali teatralnej 


Sala Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Wieluniu, często za- 
mieniająca się w salę teatralną, wy- 
posążona została ostatnio w nowe 
wygodne fotele. 


Program na dzień 8 stycznia 1951 r. 


1150 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik, 12,15- Przerwa. 13,30 Aud. 
szkolna dla klas III i IV. 13,50 Aud. 
Zw. Naucz. Polskiego. 14.05 Muzyka. 
14,80 Aud. szkolna dla klas V—VII. 
14,50 Muzyka w wyk. Zespołu Polań 
skiego. 15.30 Aud, dla świetlic dzie- 
cięcych. 15.50 Aud. PCK dla cho- 
rych. 16.05 Muzyka, 16.20 Aud. dla 
dzieci. 16,35 Reportaż aktualny. 
16,45 Aktualności łódzkie. 17,00 
Dziennik. 17,15 Muzyka ludowa. 
17,45 Aud. dla młodzieży. 18,00 
„Włókniarze walczą o plan“. 18,10 
„Titta Ruffo — światowej sławy ba 
ryton*. 18,35 „Sprawy naszego mia- 
sta“. 18,45 „Siedem dni sportu“. 
19.00 „Wszechnica Radiowa“. 19,20 
„Polskie. pieśni masowe“. 19.40 Lek 
cja jezyka rosyjskiego. 20:00 Dzien- 
nik. 20.30 Koncert w wyk. Orkiestry 
PR. 21.15 „Nowe ksiażki“. 21,80 Mu 
zyka i aktualności. 22,00 Fragment 
powieści Bodo Uhse pt. „Synowie“. 
22,20 Koncert Orkiestry Polskiego 
Radia. 23.00 Ostatnie wiadomości. 


wielu prac, które przyczyniły się do 
podniesienia estetyki i porządku w 
mieście. Do nich należą: założenie 
chodnika na Placu Wolności, wy- 
brukowanie ulicy Młynarskiej, zało 
żenie chodnika na kilku innych uli- 
cach, przeprowadzenie mostów dre 
nowych itp. 

W roku ubiegłym prowadzona 
była budowa gmachu szkolnego dla 
kilku szkół podstawowych. Odda- 
nie do użytku tego budynku spowo 
duje zwolnienie znacznej ilości do- 
mów mieszkalnych, zajętych do tej 
pory przez mieszczące się w nich 
szkoły. Gmach szkolny został wypo 
sażony w najnowocześniejsze urzą- 
dzenia. 

W roku ubiegłym rozpoczęto w 
Konstantynowie budowę ośrodka 
weterynaryjnego, który zostanie wy 
kończony i oddany. do użytku w ro 
ku bieżącym. 

W dalszym ciągu prowadzone bę 
dą prace nad realizówaniem zapła- 
nowanych robót o zasięgu długofa 
lowym. 


Robotnicy 
fabryki „Krai“ w Kutnie 
spieszą z romocą dzieciom 

walczące: Korei 

W odpowiedzi na apel Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, pra- 
cownicy fabryki „Kraj“ w Kutnie 
postanowili wziąć masowy udział 
w składaniu darów dla dzieci kore- 
ańskich. Na zebraniu załogi fabrycz 
nej tow. Matczak stwierdził w imie 
niu wszystkich robotników, że pom- 
ni międzynarodowej solidarności" 
mas pracujących, a także pamięta- 
jac dobrze czasy okupacji hitlerow- 
skiej, pośpieszą z pomocą dzieciom 
koreańskim. 

Realizując powzięte zobowiąza- 
nie, robotnicy .,Kraju'* już składają 
dary na ręce delegatów Komitetu 
Obrońców Pokoju. 


(MiO) 


acos 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Robotniczej 
Aodagnuje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Teieionyj 
Redaktor naczelny 2316-14 
Zastępca red. naczelnego 218-223 
Sekretarz odpowiedzialny  -219-05 
Dział partyjny 816-19 

Dział korespondentów rodri- 
miczych i chłopskich oras 
O gazetek ścien= 


Kolportaż 
Łódź, Piotrxowsks M, tel 222-232 
Administracja 280-42 
Dzis? ogłoszeń: Łódź, Plotrkow- 
ska 104, teL 111-50 i 114-79 
Wydawca RSW „Prasa™ 
Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska #8, 
mn-cie piętro, 


Druk. Zekł, Graf, BSW „Prasa” 
Łódź, uL Żwirki 17, tol 208-42, 

Prenzmeratę przyjmuje 
PPE „Ruch* n: konto PRO. 
Wr. Vess. 


D2-12407 


